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CHLOPSKI 
Nie JC!t to JUŻ świat deskami zabity, zam-! świata, chłopskich zainteresowań i troski. Z 

knięty w kołowrocie codziennych, gospodar-1 konieczności ograniczyć się musimy do naj-
'/l~ie rhodzi na"! o nazro1>, czy ro.r1~11 ,;,.,n.l/ skich zajęć, ograniczony dreptaniną wokół bardziej w tej chwili żywotnych zagadnień 

r:in10.•~k przez n11:idze PPS m sprawie bezpo- zwykłych kłopotów domowych i sąsiedzkich. i tu znów pozwolimy sobie na przytoczenie 
Rreclrttego m.lfpomiedunic'l 8i~ woli narodu na Nie jest to już świat, którego granice koń- niektórych ustępo' w z artykułów 
i,11mofne zagadnienia parlstmomo·n.arodoroe zamieszczo-
ma !111zyronć 1tię ref ererrdum, plebiscytem czy czyły się na murze parafialnego kościoła, nych w „Chłopskim świecie". 
ank1el4. Chodzi o cel i treść tego roniPsku. albo na bruku powiatowej mieściny. 'Ma~y 

Mruim.lf na rt?Slępie lfroierdrić, t~ Naczelnn chłopskie wyszły Il& szerolti gościniec Pol•ki 
Rada PPS obradująca rv Warsz1JTOie nie u- i $wiata. Wkroczyły na arenę historii, by 
chrvalifa pun/.:fóro na Hóre "' lakorrianej od- pisać ją swym wysiłkiem, swym trudem, 11wo-
pomiedzi „tak" lub ,.nie" 1poleczeństroo poi- · „ l I · 
t..lie mialobiJ zajłjć m>e .tanoroiako. Zalafroie- Ją mysu,, wo ą i niezaprzeczanym stw1cr-
nie tej 11praroy prukaznla porrxotnie Centr. dzeniem: jesteśmy, żyjemy tworzymy. 
Ko!'". W11lwn~rrx;zemu Parfii, który po raci.,· Marsz ten r~'<tY na większ.ll i zor-
gmęciu optnn 11tnych atNmn.ictm demokr•- • ' ---.-.--; • • I 
tycznych JR& r(onnuloro..,ć zapytania llk~o- gamzowan, skalę p1ęcdz1ee1ąt at temu, w wy-

Sprawq Polski 
I Zw. IJładzlecklego 

Jedną z najżywotniejszych spraw naszego 
narodu jest nasz stosunek do Związku Ra
dzieckiego i oto na ten temat tak pisze pre
zes PSL Stanisław Mikołajczyk: 

IVćtrte do naroifa. niku ....,,,... doprowadził do tego, że w dzi-
- "J ·~ My, PSL-owcy, w poczuciu swe] wspól-

/iaporoiedf ,..,lonerria pr:ieproroadr!'ni~ sieJ·szej rzeczywistości naszej nie nie może d · d · l l "" o powie zra naści za osy kraju i narodu 

Cena 5 zł 

I/IT 
z tą wiarą i w tym przekonania, mozna 

by nasz stosunek do Związku Radzieckiego 
zreasumować w jednym zdaniu: 

Silna - wolna - suwerenna Polska de
mokratyczna - w sojuszu i współpracy ze 
Związkiem Sowieckim - w sojuszu ochron
nym pr::eciw wszelkiemu imperializmowi 
niemieckiemu - we wspólnym wusilku na 
gruncie Zjednoczonych Narodów w budo
waniu pokoju - i szczęścia ludzkości, oto 
ideały, które nam, chłopom PSL, są drogie 
i święte, i dla któruch żyć i pracować prag
niemy, i będziemy. 

Zaqadnlenle 
uqboróu1 

,,rt>ferl!ndum ~mloroego'' j~st - nanym %da- być wykonane bez udziału i woli mas chłop-
mem - ro~ilnfe pmumęciem tak!y~znym skich. W walce o to stanowisko kształtował uważamy, ie zagadnienie to góruie ponad 
PPS, a moznab11 prz.1;puszcza<<, t.e 1 innych . , . l d łił k' 'l . l d wszystkimi, i właśnie dlatego trzeba i nale- Drugą ze spraw - to kwestia wyborów. 
partii zblokoro11r1.1Jch. O co ch0</zi? Nie chodzi się swiatopog ą c ops 1'. my~ ~ czyn .u ~- iy na ten temat pisać, mówić i dz.ialać w I ta sprawa nie została przemilczaną. Sekre
rwzecin o 1losrmeX: srolecze1l$froa do ucl1m11- wy, wzbogacany nowymi dosw1adczemam1. ramach swego zasięgu i możliwości, bez tarz Naczelny PSL Stanislaw TVójcik wy
lonychl i pr:ze1pr~~adzonyfch reform 1poteczT11J- Wykuwał się chłopski śwint myśli i czynów, względu na to, i'ak to zostanie ocenione i powiada mi~dzy innymi w artykule „Demo-
g?srx;>< a_rczyc t, 1,a.1: np. ~e ~rm11 rolnił, zupolecz woli i tę~knot, wysiłków i dążeń. k · bl k b " · 
num1e c7y 11pan.~trr>0m1enie przemysłu. Spra· • , • . . pr::yjęte, skoro w naszym poj~ciu działamy rac1a a o wy orczy co następu1e: 
my te .,ą bezsporne i definilyronie zalatmio- I obraz tego ch?opsk1e~o swiata zna1cluJe- słusznie i uczciwie. iVojna i straszna okupacja hitlerowska 
n",· _Ch.arlzi mii:c merle je. dy.nie tylko o kwestie my zarówno w naczelnym organie PSL jakim · d l ' · · · · 
t 1 b t h Poi:lcl1odzimy do sprawy stosunków poi- również me awa y moinosc1 wyrazema 11ę 
a/\·te 1a.; my ory, ermin. 1c , ~p0$6b prupro- my i'esteśmy, jak j pod tym samym t~ tulem d l 

rradzenui. To fet "' odnieiienieu do tych zr.- • • 'k sko-sowieckich w naslępującej kolejności woli narodu w sprawie zaga nień ogó no-
~adtril.'ń 1arl7im11, 71!_ projekt „referendum" wychocl~cym miesięczni u. : stopniowania interesów. państwowych 
jesf poiunięciem faktycznym. W artykule W!t„nnv. m mie~i„cznika .~Clił p N' . J , -. b , d • / „,... " Jako Polacy na pierwszy plan stawiamy 1c te;; z1wnego, ze e::posre n'ło po 
• N_i?. mc_hodz~c. ro. pr7.YCZ!f!1.F! cz11 p<>bud1..-il ski świat" p. t. „Zapowiedź druga.''ayta- interes Polski i jej obywateli. Drugim z rzę- zakończeniu woiny na czoło naszego życia 
111f.:1m1 huoroali Mę przyroodcy PPS, mamy my: ' t l · b · · „ I d f c du 1'est •vspo'lny 1'nt„_res narodo'w polskt'ego pans wowego wysunę a się sprawa wy o-
mrazemP, „e c 10 zi po f!r.qs 1t o oc J.:fadanie . . „ . • 
myboróro. Przypuncunfo fe nie 811 bezvod- Ponowny starł „Chlopsk1ego Sm:afo . od- j Zwiqzku Sowieckiego. Za nim interes r~w - naród chce wreszcie. wy~owie~zi.eć 
~iarone, bo precież ~am p. prem.ier Osóbka- bywa si~ z płaszczyzny podniesionej o ttn wszystkiclz narodów żyjących i pracujących się, ko.go darzy ~WY,nt, zauf ancem 1 w 1ak1m 
Moraroski royrazi! aię na. ,;gromadzeniu Rady dorobek ideomy fe umiejętności i spruuino- na rzecz trwałego poko1'u, rozwo1'u kultury składzie chce • w1dz1ec organ swej wlarłzy 
Naczelnl.'j PPS, :l:e „i wyborami nfa należu się , . f ' d , . d · · · I d 
śpieszyć". · set, te re ormy, te osw1a czema 1 przezy• duchowej i materialnej i budowania trwałego· ustawo awczeJ. 

A rol~c $praroa. je.~ j,una. Najpierm „refe.- ciak, ia1k9i3e9p~yrdos~y. ~ ~~cbhu L~1do.wyhl od szczęścia ludzkości. Głosi si~ wszędzie, ie blok royborczy 
rimdum", 0 którym tak m6roil p. premier że/ ro u o z1s1af. ~· z ogaci sir: c up- ;,Stąd też zasady „wzajemnego poszano- wszystkich stronnic!w j,e~t koniecznością pa.ń
ma ono „myjafoić pemne 8pr11ro:r1 konst.vfu· ski świat. Uwyraźniło si~ jeszcze bardziej wania swej niezależności i suwerenności, jak , stw_ou:ą •. w sz.czegolnosc1, wobec ogromu za-

~%j;i~:~f:1~cJ~P.~;~:~z~~[~",;~~z~:fo::i~ taf:/ ~ti~;~e p~:jai~~=~~bi;ob~Ik:otzr;:/:,,~~ji również nieingerowanie w sprawy drugiego 

1

, dan, 1ah~e sio Ją przed ~a~slwem, oraz ~obec 
ze „zadne PSL n~ będzie się mogla roysfamicl l . d b , . T l ł państwa", wyłuszczone w układzie polsko- slaRu ciągłego zagrozem~ demokraqr od 
fa na targ i dcma4ogie i poroiedzieć ja chcr w asncJ o rę nosc1. ym sa'!1ym utn~·a I y radzieckim - przyzna]'emy otwarcie - są strony wstecznych elemenlow. 
lepuej demokracji, lep!zej snrol.'rl.'1inofri" si" i wzmocniły le wartości, od ktorycl1 ~{ 1 d · · " nam specjalnie drogie. i• y, u owcy, me negu1emg ogromu za-
później ordynacja wyborcza i roreszcie po żni· każdy dobry patriola oczekiwał już przed d , · k · · d d · d 
roach roybory. wojną i oczekuje teraz oclno1vy życia poi- Interesem Polshi - jest być niezależnym . an, Ja ie .st?/4 prze naro e~ I !zą ~m, 

Z calą pemno;iri;i PST, nie l>ędzil.' i::r'" ·~o prn- shiego. Kto zapatrzony jest w Polskę .futra, i suiverennym - silnym politycznie i gospo- 1
• dlatego JUZ Kongres . wypowre,dzral pę, 

~rnnm my~faroialo na forg. Znany Je.ęf on od d d„ . , . l lt ~ kiera ·anie darczo nie tylko na wewnętrzny użytek swe- ze bez wzgl~du na ~ynrk wyborow w o!-
dziesiąfJ.:<im Inf m .ęroych podsfamoroych za- ~ 0 r~ „enre 1~1 w ury pr-.ez. s a:, go narodu. Stanowimy wtedy równoczes'nie · sce m.usza ... się zrUtl~zc w przy.szlym rz.ądzre 
lo:;C'niach i za.ęadniczej linii ideologicznej. się w Jedno ogolnonarodowe lo::ysko goane· I 1- l l 
lFzboi:acan.lJ noroymi do.~mia.dczerritimi i prze· go dziedzictwa przeszłości, oraz przede wszy podwójną wartość dla swego wschodniego są-· co n.armnre} lrz') g own.e slronmclwa po 

1 
yez-

żyria.mi j~st ?n m r~i':~i formi.e pod11rva11'.1 d.'J stkim pierwiastków ludowych. tak wybitnie siada - jako kontrahent we wzajemnej wy-I ne rak: PPR. PRS 
1 

PSL 
publlczne1 m1adomosc1 i smymi rzefeln.11m1 po- k z , I · · l t „ aczeni~ mianie towarów i dóbr kulturalnych, ale W rozmowach na temat bloku, stanowisko 
siitlalami nic ma zamiar!L rymalizoroać z wy- u turotworc.zyc '· te.n pofm~e a wo -'.' „ I 

b I I d · t h równoc::cśnie silną ochronę od wieczne1' a- to podtrzymywaliśmy podhrcśla1:ąc. ie wspó: 
szuk·anymi, remelocyjnymi /ia,ęlami. u:ydo ywama na 1aw tyc 1 pog q ow, yc. -

d · i k t {t · k' · nu1'c gresji i imperializmu niemieckiego na praca w rządzie winna się opierać na Z" 
Jeśli zaś chodzi o samo zagadnienie refe· po slaw 1 ego s:: a u, Ja 1 znamro 

d 
· , · · · { · z · 1• h war W schód. sadzie uzgodnienia w oparciu o przyjęty na 

rendum, or ynacji, myboróm, fo rrn .ęzym zda- wies 1 ze WSI się roc zr. e wsi, . a o • 
niem czynnil.-i miarodajne po1Vinny dolo7y« szlatu pracy, ze wsi - jaho światopoglądu Generalissimus Stalin powiedział mi kie- dalszą metę program działalności rządu. 
sro.11ch sławi,, aby d~ć mm'n.ość spoleczNlsfw~i tworzącego się pod wfJ!y.wem. zic?1i i sl?ńc.a, t dyś, Ż~ ustrój k~mu11Jsl!J.c~ny i~ J}osfi. zdał Bla!~ ogro;rm za.dań nie rozwiązuje, ~ ?d
zadecY_clr>~vania o :mncrz~lin1ch. mhi,dz~rh Pa11- ; ze wsi jaho spolecznosc1 o z11wrołowe1 sile 

1 

egz?mrn,. pozu_;ol1l :mob~lczowac srodkt, ~n- wrolm~ .moze byc .w s~uthach czy~m.kr~m. 
a{roc'l. i ~ ,1rodu, "? moie d~/..onar, si ę przez , idei społecznych i poliiycv1ych. Kto w pal- fu::Jazm r armię, ktore osiągnęły tak wspan1a- ulrudmaJącym rozwiązanie tych zadan, 7ezel1 
~~71~;:.'mze royborum do Cuil V slaroodaro-1 sce umiłował samodzielne dro~i, kto c~ce .się I le zwycię~t~~· daf ając,, że Polsk~ demo- ·nie. ~ędzie d?stalecznie odtwar~ał Jsl~i~ych 
· ·' . . . , . , . oprzeć na wlasnum dorobku 1 własne/ w1d- 1 kra/yczna 1 /eJ narad, kiory ma swo/q traJy- dą:.en szerokich mas w narod;;re, Jak1m1 sa 

S_ąd1 z1mb'., ze. lezv dfo z.~ rru nnko ro lll•erem kości w każdej d:-.iedzinic życia, kto zrazu- cję, kulturę i doświadczenie, znajdą swój chłopi i robotnicy, gdyż wówczas masy le 
p11ns ma 1ak z naro u, a/Jy o Teg fymcuuo- . · · { 'b d · · b ' · d l b f · [ d 

, . · k . Tl · 
1 1 

k· , Jf. l 1 mial potrzebę umiaru. rozwa~r. trwam a, spr a- w nsny spasa urzą zema srę, o to co Jesl me arzy y y zau amcm prz'JSZ ego rzą u, 
mnsc-1111 na1rr;c1 e1zo~a za onczony. pu-, d . . . d db . b · · d k · · k · · bł b · I rl 
nie to bezroąfpienia na ~f abi!izację nasz.11~h I wiedliwości i wy źw1gn1ęc111 ro~a WSZ!!" i ? re . ' z a~renn_e w Je 11ym. raJU, me o- a przez to I praca !e?o . y a y znacz'11e u. ru . 
sfo~rmkórv i mzmożone fr/no odb1Ldmr„1 J.-r~ , stl:o cz.fowieka - len z utęskmencem b~dz1e meczmc moze byc dobre dla innego narodu. mona, tym l>ardzreJ, ze masy te chcą rstot
j!I. Oi:res ta/..izakoń czyć~f„ma·„ jedynie z tą zwracał swe oczy i hroki ku ożywczym zdro- z pewnością /wmuniści polscy znaidują nie w pełni skorzystać z przysługującego 
chmil.7, lfdy naród ro wyborach poroola sm „

1 

jam wicjslw-cliiopshim. największe, bo ideologiczne poparcie i zro- im prawa wyborczego. 
posla1111ictmo /..fr/re z l.:ot ~ i pcrvnia do ży r.fa J l · I · · k · l' d · k' h · ·1. b · · bl k 

l 
' , f b , z , , [ feszc~o jedno Polslrn. oarac za si ę z u- zumrente u omums ow ra ziet re . Nre wynma z term, a y pojęcie o ,u 

nomy r7ą<, po<",10< Z<!C.'J z IV!f ororo. ,a1•011cz I ~-- · b ., · 1 [' 1 I M PSL · · · · 1 b ; ' d ·', „ 11 k · · : 
si~ rJwnieź mfl.'dy fe j ,1[o m n SJJOl',IJ O roplyrvy du, z pr:J.C!J c/ilopa, ro o:r:r ~W'. lll ~ rgen ~a. . • y ·OWCY iufaf ~le mamv zamiar.u mra,O !JC ~oce Cf/10:UaCJt; I O moze mlCt: 

i za~ięg pos7czcgólnych partii demol.-ralyrznycl I Kaida grupa s.poleczna ~ .. mbifnre podkres~~ 1. nre chc.emy konFwrowac. ~y~a/e n?m się zasloso~ame w ust~o7u demokratycznym, ale 
ro Pol~~c. • 'ar~•d sam, z 11 ie::krępo:uunrj moli tu _ i sfosznre - sv"1f tvHlad w calos~ ' Jednak. ze 1dqc szczerze po lrn11 wspolpracy wszędzie tam. gd::1e . oboh pokrcmnych !iO· 

n"•pomic się jasno i of•i> 'łrcie. A na fym 1 tworziiwa narodorvcgo. Wieś wu~1 · iera SWÓJ polsko-sowieckiej w wychowaniu olbrzymich bie dążeniami stronnictw istnieją, również 
rosz,us/l,im nam roi n no za leży<:. I potrż~y u·.'J!yw na . stomnhi w 1:olsce ~a mas o~ywatelskich, które darzą. ~as swym slronniclrr•a o z,asadniczo ~d~1ienn~ ch świa-

To feż .~:opniomanie npjpier:v referendum, pośredni ~lwcm J:roc1owycl1 szcrc i:~w R!rCllt~ zauf anrem, rozszerzamy znakomicie podsta- topoglądach. Mogą lączyc s1e IVDl'.Jczas. w 

póź11i<•j oprac~·:vyn;anie i og!oszenie ord!_;- ' Ludoweao: poli:yc::nego, spóldvelczr.go 1 wy rządów ;:irzyjaznyclr i gotowych do wspól jednym bloku wyborczym spokrewnione 1dr 
nacji i J.-al.:ndc&l'za royborczego i rvrencie 1 oświaio:.·o-wyclrowowc;:ego. To Ruch Lu- pracy wolnej i suwerennej Polski ze Z wiąz- 1 owo stronnictwa, celem osiągnięcia lepszych 
o~rnc7:a~e ~·ybory mogą ~iud~ić pe1Vne zni~- 1 dowu odgrywa rolę tys~ąckr?lnych .P~zew~- kiem Sowieckim. rezulta~ów. w wybo.rach U: .r~zgry1~ce. z ugru-

, crerpl'.'l'_lenre m s:enl-!~·7."111dm1e,, wcale me I dóm, którymi hrą=.ą w?ajemnte odJ~ iaąJ~VUJC! Dziwn!lm byloby, gdyby;my id ac tak ma- powanram1 zasadniczo rozmącymr się. 
sprn<J,1J;'re n'Jm 11l,z.1c11 . f'Jrrm.l.:1 ,m meronęJrz. · '· , · ' · t . clrlops'·1 ogołno· b d d 1. • p l 1.• L Zbl ' · · · 1' · I •• · . . 1 . • re na s1eo1e rozne s11•ra !I· J " • .~ou•o na u owę emo1<ralc1czneJ ·o s1t1 u- 011ou•a111e się natomiast wsz11s x t.: 1 

111'(' /i, Ił n .~ · ;pf 11.>prlfs f rr7.er·1m111r fD (1 . l/IUlłj.'I C{' I . 'l • 1 k' d . . 1· l " . · , k d f d . I . ' . d . . I 

11
; fo . 7" „:,:ne pohifll}:/<'P gmrh n;łlk·cJrin t!' nara~ ot:.·~ 1 agf! nowuz ·r. ~we] ."!1'!. 1 zna e::c mnt~J. ;e 1./it1 · :;,au a• · , zra .. aJ~ClJC ,1, str?~mc.tw w zcrsa _zie prze;uc-

m;>j;1 u/a f;vicnl.' zadanie m .o1vej kreciej robo·: Nic ~posól> jest w bótl.im arty!rnl.• po- m~. ar11zcl1 au/orzi! „C.::clCI~!; diabla CZ!/ sla ]LI~ ca.1ww1c1c rd„e u;ul1~ro.w. 5/Jrou.•a 
cie podl:or11j;1cej rozrost i uporoszechnianie 1i.:; mieścić czy streścić nawet te wszystkie za- tez au!~rzy. artykul~w ..l!-pok1 z roku 19 37 wyborow .w ivm wypadkuJ;s~ 7uz ~;;;esąd~o. 
:iasad i form zmycięskiej demokracji. I sadnienia, jakie Btały sit< treścią chłopskiego pt. „Cisze/ o Sowietach ~ I na w gabineC!e przedstaw1e1el1 parl11, lam /uz 
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w_szystko ]est zrobione za wyborcę, któremu N 'j · · l · (J · ' ' .„(] hl I l k l ·• ·• · • • me do decyzji po=a potwierdzeniem nie pll- , a p1~rw mus1a ~ się zro ZIC ~sro. c O• przez ca e po o enra, mi życie luazkie w in-1 Nie moze stąil wynikać, ze gar'dzimy tym. 
. pow_ zbiorowa r:'ysl spole~zna 1 zbiorowy nycl1 zawodach. , co nauka niesie ludzkości. To wszystko 

zostawiono, a Je.=eli nie zechce potwierdzi6 u:yszl~k dokonama przeobrazeń w stosunkach świadomość odrębności stanowiska cliłop-1 pragn;eniy wykorzystac' le · _ t · · 
i nie odda swego głosu, to też akt ten nie b"- l d k h U'/ t d l · d · , k' , . l d . • , cz me _a racic 
• .1 • ł " a z 1c . e y mog y się oprcro uwyraz- s 1ego swia!opog a u zllrysowala się i na- · d · l bi.- kt , 
az1e. mia żadnego wpływu prau:nego na niać i ujednostajniać wspólne najęcia i pog- . . •. . Je noczesme w asnego o teza, na 1>rym 
vy k l R 1- dal do;rzewa dofJ1ero z rozwo;cm Ruchu tt•yryty ;"est cenny stygmat wieków. 

i 111 • • • • • ą~~- H~ pierw u_ch . Ludo';L'Y musiał ro=b.u~ Ludowego. Ten bowiem jf'..l/ioc=dnic = wy· I 
Z tych te= wz"li:dow PSL Jo -aaadrfcnia dz1c zbiorowe da=ema, ktorc coraz bard-ie] t · ·1 • dl d · l · 1·1 h Narodziła się nowa rzeczywistość. Chłop 

ll k b " • d I d - 0 ' t b l ·,I d . •. . - yczamem arog1 a z1a an po 1 ycznyc 
' o u wy orczego po c ro ziła i podch,·d-; I P0 rze owa Y mys owe.go uzasa mema 1 PO· I. • • d · ł l h jw swym dziejowym pochodzie od prawieków 
bardzo ostrożnie i z dużą rozwagą, .1b1/ 117; głębienia. W tym ważną rolę musiały ode- I ro=wr1a . onkwls c lpracedlspoke::no}·wyc o- I przez pracę i krew stał się pełnoprawny~ 
Pr- · , .· - ' · 'd · d k „ k. . ,„ .~ p. d . ·- "d tk' · · · _ lwawcze 1 u tura ne, " toryc 1 szuka , , • s „emcw1er ... yc si ę 1 et .emo raq 1• lorą: „ rn~ r "'? Olt1111..ze Je nos 1_.' 1111~1eJs ... e . ze- al b _ ·/ _ . . , . . _ , , . 1 wspołgospodarzem naszego panstvra. Two-

prztz _t le lat glosi i o hlórą prowad:ilo nic spoh! M~b. To '.11ogło na.stąp1c dopiero w od-' " ę . s~yc t u_asa.dnren ! wska-an we wlas~1- rzy go zgodnie ze swym pragnieniem. Prze• 
~tslępliw~ wall~ę z polskim wslecznidwcm powredmm ciapie ro:wo7owym Rurhu Luda- wosc1ach .psychr~z?y~h oraz warunkach zy- budowuje go w myśl swego ludzkiego świa-
1 sanacy;no-ozonowym reżimem. wego. cia człowieka wie;skiego. topoglądu, bowiem iak powiada Jan Wiktor 

Dlatego też powiedzieliśmy że PSL mo.;e i r awią;.:ując do lych rozwai ń, pragniemy Ruch Ludowy nic szukał punktu oparcia w „_Ożywczych Krynicach": „strumienie mi-
po..:ytyw11ie ustosu11kować si; do za -radni~- zaznaczyć, że nasze stanowisko światopo- w zmiennych nurtach myśli filozoficznej swo- łości przepłynęły przez serca wsi uJ dniach 
ni a bloku fO wytworzeniu t~kiej atn:a.;fery. gl~dow_e n'.e _wyni~a :: konc.cpcji f ilo=of icz~ i~l1 cz~sóU:, ~dyż chłopi posiadają własną :i~rpień: ucisku, sro~oty . ~„ stały się. milo· 
~ której istotnie masy chlopsko-robotni-c;;c Tlej ani tez s:adneJ. sztywne] sf ormulow_an~/ l fr.ioz~/rę. zyc1a, wyprucowaną, doświadcze- s~1ą 07czy~ny, ~wyc1ęskteJ : Stały Slf, o:i: 
o'dc=umalyby potrzebę bloku, a pr=y tym doktryny sp~lecz11c7. Jest ~na glo~en! zyc1a 111a~11 wielu po~ole~ która aochorl::ąc do I me tylko. m1łosc1ą, ale wolą i ~z~nem w ~eJ 
za:ady bł.oku w tci liczbie i podzia? u·pfy- m~lncgo ltv~rcy chleba •. htor~ _to zy1 te pr7y poz.w.mu. po~ł:b111neJ . samoz~·iedzy, bynaj- bu~o\~amu, w gruntowanu w nie1 cl1łopsk1e
~vow. nu:swłgby odp_owiad ać istotnym nurtom wielu ~rz<?J ?Wa~Tt :::m1e11nosc1 _ zach~wu;e l ?1111~1 me 1est. prze1awe111 I iT/mitywizmu go sw1ata 
1 clązen•om mas znacze111c w1ęce1 cech slałyc/1 1 trwa;ących 1 naiwhego realizmu. l 

o1111111Q111111„11111111eo1111„111111e111111111111' 

Dla ego leż powodot am naj 1lębs:::ą troską 
o ~prawy p('ńsiwowe i na•odowe zgłosiliśmy 
swoje kontrpropozycje jako podstaw~ do 
c;yskusji na temat bloku. 

JiVyczwvami;. że przyi•J · ! ;;aw;l podmc-

MICHAŁ ULEWICZ 

E 
,,ionych w li'b ' ej propu·yci; ::.1w•.fl1J•' ,fr.,fri.l- 1 , . 
r.i odd~w '..~k ~ . s::. e 1:okic~ . . nu.~ac? chlcpski.:Ti, I ~~ród .wielu bardzo ~\·ażnych proble?1ów · rycja Jak i_ S?cza znane są z .z~cięt>:ch i, d!u- n pływową. ludność włoską, b'ądź też przez 
robotmczy1; lz , .:.teligenCJi 'Jra,:•JJ•iceJ. a pr=e_. powo)enn~ch spr~'\a T nestu \~ysuwa się na I gotn~ałych bitew z poprzedmeJ WOJDY sw1a- wynaradawianych nagwałt Słoweńców. 
Io na tych zas1 Jach zbud'>u!c;nr1 ;,10 /( tl : l! h•l- \czoło, staiąc w Jeanym rzędzie ze sprawa- I towe3. D l d • . • • ., .• 

b 
• · ' j · · · · · · · ·1 · · · N. osz o o tego ze kilka mtast 1..+..• k: eh 

y czyms 11arzuco11yni, ale wy~ o;;cm daie1i m1 na3waznH~JS7. ·m1 I na]pl me3szym1. 1e- o ·-1 I ' I ·~' • '• 'I l . . I'" k" h . , k . "':.7JS •
1 

J · • d k t . . . t .
1 

. d l u s rony ~se 10ume1 u po noC11ego cyp a r JU JJS zc zam1esz ·u)a w znaczne] Wl"k 
narouu. j Je no ro me JUZ s anowi a ona 1 na a stano- Ad · k" ·d · · 'l , · . · " -· • . . d . . t , , . morza natyc 1~0 zna3 U Je się po wysep \ szosc1 W1os1, podczas gdv większość wsi 

1 , • d d h D h k z \'any sina. ramczy on z rama 13s ·a osad 1 miasteczek zamieszkana 1·est niemal w1 prze miot zam eresowan, sporo\\' i roz· 1 I · G · K · Jul" k · · · ' 

N 
... mow mH; z.ynaro owyc . otyc czas wsza - 'l · Sł · · h dz" · • as za rę„ność . I t .• t t . . t l na po nocy, oraz ze owemą na wsc o ie. wyłącznie przez Słoweńców. Czyli sytuacJ·a 

ze za a \ iona os a eczme me zos a a. I N I -- "d · · d · · · l · 
I t t d 

. . l t . k" a stru znaJ UJe się uzy port wo3enny 3est ana og1czna z ta jaka mieliśmy u nas po 

S k k 
s o a za.,.a mema po ega na ro3a -im roz-

1
p z Od ł d · h d - · cłn' · · • ·' • 

zero i rąg zaint~resowań Ruchu Ludo- · · · k" , . h · o a. strony po u mowo-wsc o meJ poprze ICJ wo3me w Gdańsku oraz niektó-

ik 
w1azamu, 1a 1e z roznyc stron 3est wysu-1 I · 'I B Il • k" · · · kb h · l · 

wego wyn a z własnych przemyśleń i wla- • strię z po wyspem a ;:an 1m sp1na1ą Ja Y ryc mnyc l miastach na Pomorzu, Wielko-
snych przepracovtań. Nasz, chłopski świa- waTne.k . . '_]c:.· • d .: T . ·t • l 1 klamrą dwa miasta portowe, przedzielone polski i śląska, gdzie prześladowano Pola-

ł d . d d b a vnęc 3ewn tw1er za, ze ne • w1e - k zk . S . . - R. k k, I f 
~old'og ~d Pl?s1a a

8
o _rędne ~ ve cechy, swój kie miasto portowe, winien ~ależeć do Włoch, I '(~dąs ·ą rzec

1 
ką. ą tą mF1.anow)1c;e5: Jek·a ·ow a da .okr:zo~an? sp.rowadzonych z Rze-

m ywi ua izm. tw1er zeme tego możemy • . l d , , t . t • k · t · k awna w os ·a nazwa: mme i usza ·. szy osa m ow mem1eckich 
I „ . pomewaz u nosc nes ens a 1es w w1ę • - • 

zna
5
_ez7 n~. łamach cytowanego ,.Chłopskie- szości swej pochodzenia włoskiego. Inni sto· 1' Wmzcie na północy •Adriatyku objęte Triest, Gorycia, Pola i kilk'a innycli o5roCl-

go wiatu w artYkule ] ana Deca p t Od- · · · · · · · dz" · · · -' · J ł" k. · I · · lk" k' · · · h · ęb , • hl k' · , . l d „ · · "k , 3ą na stanowisku, :ze na)\'llększe 1 naJbar ie) ram1onam1 ramy u IJ:i ·1e3 ezy wie ie ow m1e3sk1c , to w ·większości Włosi, ale 
r nosc c kops iego swi~topogfą u ł. W ~0 - 1 nattiralne prava cło Triestu posiada Jugosla- 1miasto portowe - TRIEST. wsz ,dzieindziej na tych terenach to - Sło-
rym spoty amy nast puJace s ormu owama: · A · · Ł k , . I · • N d · ' · I · · . · , . . I w1a. • są w~eszc1e i acy: torzs z tego por- Zarówno Istria jak i Kraina Julihka, to wcn~s. • awet na prze 1~1esciac 1 miast ~ 

Gdy w szeregach ludow!J<.lr mow1r.1y o od . tu adriatyckiego, stano\v1ącego okno Euro- ·d · · · ł · · k' ..., · k ł portow mieszkała znaczna liczba Słoweńców 
rę nyc , w as11yc i ::asaaacr. swwtofJl>P. c:t o- py ro owe3 na morze 1 na sw1at, c cie i y . < lk Sł , , d b • . k ·toreJ roniono Je na wstepu do śródmi• b h l l 

·J , • • I d I Ś clk . . . • h . l'b I o wieczne ziemie s ow1ans 1e, za .... 1esz a e k , . b . . d k • 

l d t l
. · · ' · • 0 1·1 ·, l · " d k 1 · ong1s ty ·o przez owencow, po o nie 3a , . " 

wyc 1, g y wy yczamy rn:e R1eru111wwe c 1 <>P· I uczymc „V."O ne miasto , po ·ontro ą n11ę- . • • . sc1a. 
skie1' ideologii spoleczne1·. z tóinych stron I clz•·naro'clowa .• podobnie J'ak po poprzed11ie3" 1 sąsiedma Sioweil.Ja. K • J I · J rama u ijska i Istria, wraz z Triestem 
wywołujemy co na1'mniei ::dr:.iwienie, d fJr:::e- WOJ.nie ,,wolne miasta" uczyniono z Gdańska\ Przez (Uum \ :i:zakże okres stanowiłv one R' k G I „. J Je ą, orycją, Pola i in„ przyłączone by· 
wainie liczne =astrzeżenia i pouczo;;nic•, .:'.c i Kłajpedy. " . część składową monarchii austriackiej, któ- ly ostatnio do końca wojny do Włoch. 
c~łofi ::a ki'?f. lub ~ _rzajlep3;;yti1 razić z S~ór jest P?ważny i jak do~~·chczas zwo- f rej. polityka w. stosu~lm do plemion sl?wl.~ń: Wszakże już podczas wojny jednym z naj• 
k1ms zawsze '.sc pow111111. j l~nmcy każdeJ z ~ych koncepCJI twardo bro·. sk1ch była _me~rzyJazna: W szc:ziegolnosct silniejszych ośrodków partyzanckich Jugo-

TVobec takie o nastaw ·e11 · 'd ·hl • ·· mą swych pozyc1i. władze "'l\ustnackre utrudmaJy albo wpi-ost ~a- s!awii sta{a si~ wlaśnie - is tria oraz ntz.~·-
n1ogly Posl

·a· 'Jac' ..,
1 
a. 1

1
. ia 0 t~ 0.P<>~ ~zyz I Jak wiadomo ćlriatyk od północy zam· brania y Sło\ ·eńcom osiecllania się na terenie 1 ... 

u N 1 i.;;;e1 rn spos , ::ezcltla 1 u- . . . . lk k . . . ł . k I k , l b egające do niej tereny julijskie, co dosta-
wagi fla remat odrębnej psychihi czy kultu- li hmęty 3e~t me\\'le KC:. st.osunJT~·ok prolbmcJą.' i m1dzast, z'I adszc~~ w1~ s~yc~, . tole k opo ~ - tecznie świadczy o duc!iu i uczuciach miej
ry chłopskiej? Pows~ec1111ie twierdzono, Żt Kt~ra n?s1 na~:\'E:: ralll? . u ifs a, a . o tez . sa . a?o u nosc1ą memiec . ą i w os ą: .• ?m~~ scowei ludności. Ostatecznie też wszystkie 
chłopi związizni ::; przyroda i p i'acn na roli, I H' encq~ J ul!Jska. 1':Ja1w1ęk~zym miastem ! '~az -Jednak tereny wł?ski~ by~y bhzeJ, n\z tereny oswobodzone zostały z pod okupacji 
mocno tkwią w starym • kregu po<>lttdów, teJ Kramy 3est Goryc3a, polozona ,nad rze· n~em_1e~k1~, za tym_ wszystkie '•1ększe , osr~d- włosko _ niemieckiej przez oddziały jugo
i zwyczajów tradycyjnych, że. mimo ~i~•ela- ką Socza (po włosku: lsonso). Znrowno Go l k n11e1sk1e skolomzowane zostaty bądz przez slowiaiiskie. 

c.Jinyc!I wplyuJów kultury miejskiej - =a- •eoou•1111111111111n1111.011łlHHUH11111••HUU•111„11•11•111111HUlllO„,....,.. Sam TJ'ie:;t po ciężkich walkach· z 1 iem-

chou:ują własny wyraz w hvórc::ofri kultu- p d • r • ł cami został zdobyty przez • rmię Jugosło-
raln_ej, . :fo nie wyzbywają się wielkiego ob!J- on óżc. e nan zgron a ZIC ina erla y wiańską, która własną km·ią okupiła pO\ ·rót 

c=a1u, l odrębnego stylu życia. dla hi Io r Ruchu Lu na prastare ziemie slowia11skie. Wkrótce jed-

T o ws=yslko bylo llostr=egane fJI'= z wie-1 W IJO nak na żadanie aliantów Triest został obsa-

lu, klasyfikowane . i oceniane. I 'ikt nie prze- Ruch L <łowy nie ma je~zcze opraco anej do- ~ówce, wydaw:ina nielel(ah1ie w Warszawie dz.ony prz~z wojska anglosaskie, które pozo-
czyl, źe należy to uw zać za cenny surowiec I .ładnie i źródłowo histo·ii. Opracowanie jej „PoC;ka'', następnie „Polak", W}da any niele- stają w nim dotychczas. 
;; ktorcgo obficie może c=erpać kultura na~ 7Właszcza na terenie b. Kongre~ów11.i 11atr ... .Iia ,:aJnie w cilsie poprzedniej wojny pr~ez f'.ol~kie 
ro'Jowa V'amet tu - '•„d- · k _ · l dziś na wielkie trudności z powodu sp:i.lenia Stronniclwo Ludowe. 1\loże się zna1dą i mnc 

u . , .., 1 o..., Nie o a.ywuno ::a , . . . . z .„ " , . · · l ~ l d b 1 t · · k · · k ~ f . , się ks1ę,;ozb1orow w W:nsza •1e. nuuy l'i.Stąz- i;1sma .me e„a ne, o ezwy, roszury, core Ja o 
ze me lore z t~c t zewnfl~r=n~clr. P.rzc1awow_ ki , roc:d'!H, pisma i inne mate-rin!y, które ułat- ~enn~ _rzeczy należy uratow~ć. ':71ażna jes~ dzia. 
kultury lua~weJ zaczy11a1ą s1~ Ju= zatraca) wiłyby pracę historykom Ruchu LudQwe&o. 1~l.:D:osc parla?1entarn.a posłow i s~na_torow !u· 
w szarzyźnie kultury miejskiej. I Wiele r; tych m:tteriałów możemy znaleźć ~owyc'i . U '~1elu z n:ch lub tt r?dzm _ich n;oi(ły 

. . . . . . j{:szcze po wsiach u działaczy Jt.idowych lub io':t I s1e .zachov:a.c teno~.1amy ~ ?~s1edzer~, wn10;~1, 
Nrk?mu Jednak. me przychoJ::1lo do glo- red.zin, ieżel i oni już nie żyją. Pomóżcie am , pr?1ekfy, m~erpelac:'1e; k~1ą:.1~1 z_ d?.1a!alnosc1~ 

wy, a.:eby na takcch naiurain!lclt elen1„11tacT1 I zgc<>mndzir. te materiały. Wsr) slkim nam zale- ~qraową z:~1ązane. Nale:.y ie rowmez zebrac 
świadomosci. odnnennego pałr=cnia na zjawi- J zeć powin110. aby rozwój Ruchu L;1doweu.:i J '. ,ud_6;'.ęi;imc tak. ·dhla. ~a~aczy R117(~1 L~dbo e-
ska 'w' i · l k' I d k' · b l j w zechstronnie i źródłowo przedslirniony był, .~ - · J1"' 1 CZ)lln)c az1a acz} po 1 )CZnyc · 

s, rada bt s ~suri I u z ie, mo=~a y o t~;stępnvm pokolen!om. Należv im unaocznić Ws.11ystłile w tJ111 zakresie informacje prosi-
o~r~ec o tę ny ~~1alopogląd ~hlopsk1. P:ze- J irudnoś~i jakie w Ruchu Lud.owym spotykał I my J?ero!'ać po~ ~cire!tem: Warszawa, Al. Je· 
c1ez to tylko prze1amy chłopsbegu lraJycJ071il 

1
, , s •ej drod c . po Jnywał je przez wytrv;ałość rozolimsk1e 85, B1blio\eka P.S.L. 

liztnu, który czlorvicka po=bawia oce11y kry- oraz p~święcenie dz_iałaczy i s oi~h zwolenni- i\~amy wielu starszych działaczy ludowych. 
tycznej w stosunlw do zacliei,dz-ącyclr wo- ków. Nieodzownyn; 1est opracow~'llle pr~eobra- .M.oże są wśród nich tac) , klórzy spisali swoje 
k 'ł · · · k T lk b 'l . ;.';eti wsi w zakresie duchowvm 1 matenalnym. v;spomnienia. A jeźeli tego Jotąd nie zrobili, 
o mego =iaw,rs •. o. ty o c:'.111/S .ne t _au; Współpracujemy wszyscy w zgromadzeniu niech tego nie zaniedbują. Młodsi działacze 

iomafyczrrc nasfodowmctwo od.:1edz1czo11yC11 , n.ateriału do historii Ruchu Ludo'l'•~go. znkaj- winni ich do tego zachęcić , a nawet pomó'C przy 
wzorów. To prgntilywny tJogląd na świat rr.y ich u różnych zbieraczy. pi~a11iu . Takie wspo~nienia m?gą ~am równ ie.;. 
w dużej mier::e przepojony :zt1bobonem, irra- ' Jakie mnt~r~ały w~y ~as interesow~~? I ~1ele cenn~g~ matenału ~o hi.s~oru ,_Ruchu Lu-
. l · · ~ · · · ł · . · frzede ws-zystium roczniki p1sm ludowych, Jan:: ao\vego wn1esć .. Mogą byc na.~et ~.yclrukowa-

CJOlla nym1 w1er-cnian11 1 gus a1111, pozosta I G ś . t „ ł k k'e- ne prtez P.S.L. 1 rozpovn;zechn1one wśród cz"-. . · : k b l 'd · · _ -. _ _. „ azeta w1ą eczna , zw aszcza z o resu, i . . . . . . , . . 1 

Wl~~ymi 1a _o a asl po n?! awm:!Js„ef pr ~es„ 1 cl~ redagował ~ą KJmad Prószyński, „Zorza" z te.1.mk~w n~ ~.: w .n11c~c1e. N~lezy tyl.ko spr~: 
łoscr. To zad11a m11rtosc pozytywna, lecz ukresu redagowania jej prze11: J&zefa Grajnerta, wie tei posw1ęc1~ '~1ęce1 uw~g1 , aby m~ tra~1c 
raczej duia fJrzeszkoda na drodze p'Oslępu. Mieczysława Brzezińskiego, M .• Mali~~wEkie~o ' cennyc~ wspommen ty_ch ~t~łac~.Y· ktorzr ie-

, . . . . i z czasu wojny poprzedniej .,Zagon , „Życie sz_cze .pierwsze początki n··~an1zac11 ludowe) pa-

Otóż trzeba sobie zdać sprawę, że Trie:;t 
dla Jugosławii· jest niemniej życiowym pro
blemem, niż Gdańsk, niż Gdynia i Szczecin 
dla Polski. 

- Dlaczego?' 
- Przede wszystkim dlatego, że jest to 

jedyny port, posiadający ,..,-n.elkie jugosło
wiańskie zaplecze gospodarcze. Inne adria
tyckie porty, jak Rjeka, Dubrownik, Split 
i td., takiego zaplecza nie posiadają, gdyż 
od wnę rza kraju odgrodzone są wysokim 
wałem skalistych gór. Powoduje to, że ko
munikacja z tymi portami - transporty to
warnwe - napotyka na ";elkie trud1iości, 
obniżając przez to wartość portów do mini-
mum. 

Natomiast jedynym portem", 'do którego 
jes,t łatwy dost<:p lądowy, to właśnie .
T ricsl. Stąd też stanowisko Jugosławii, do
magające się Triestu, stanowi naprawdę za
gadnienie życiowe, a nie prestiżowe czy pro
pagandowe jedynie. OftCJalrn promerzy postę/Ju społecznego I Gromadzkie", „Pobudka", „Slewba", „Zara· n:ięta1ą. 

takie =azwyc=ai wyroki wydau:ali o chtop- ńie" „,Lud Polski", „Polska Ludowa" ·wyda- Al Bogusławski 
sk~h Uadyda~. ~kc~~ i pog~dKh M wua .. w L~~~ •. ,Wpw~~~\ .~u~a.~~ . r--------~~~------------------·---~--~ 
· · · · · hl k' d bk k I z cowa , wydawana w Lubhm~. przerues1ona 
swtal 1 zy1..1.;, o c ops ·1m oro u tt tura· t • , . - d w r • ludo·~·nc" Wol Lu-• · . b 3 { • 1 pozme1 o w ar:;UJ.wy, '· "'"' , „ a 
nym, opartym ruwmez Tm' ogatgnl {JOa ozu 

1 
ciu", przedwojenny ,,Ziełony Szt•,ndar" i „Piasl". 

ro-?2i1'.1ej ir<uiy~ii. S_ami chłopi. zac~~Li,·ywali !I Pisnt".I m~odz!.eży :1icj.~kicj, jak „~rużyna", . „~a: 
wre ktc przyu>rqzanre do swo1skosc1. Pod- s2a Druzyna , „~1ew , przedwo1~~ne „~1c1 : 
świadomie zachowywali w sobie własne pa- „Chłopskie Zy~1e Gosp~darcze . .P?htycz?Y 

. . . . . Ruch Ludowy idący w k1erunkt1 usw1adamia· 
trzemc na z/aw1ska przyrody 1 odmienną nia patriotycznego chłopów odbywał się w b. 
ocenę stosunków mii;dzy Lud::mi. Lec::. któż Kon'f!resówce nielegafoie. Dlat1igo trudno bę
mógl s ię łudzić, .=c jest r:::ei::::ą możliwą to dzie ~aleźć pisma, cdi;zwy, broszury, któr~ po
wszyslko tak la.two u·„:dobyi na powierz- fa~emm': b'>'.ly. po ws1ac~ roż.po~szechn!ane. I . · , · . .; l Ate moze się 1eru~ak zna1dą u 1ak1e!lo zb1era-
chmę swtadomych 1 u~orządkowanych p_o· c~ takie pisma jak „Polak", wydawany w Kra-! 
glqc{~w. -łWJW-e i taiłli~ r,o~~sze~hniall,l-_:w.-l:r. Kongt,t:•. 

Czytajcie i roz owszec • • niaJ " ae. 
»CHŁOP Kl SZTAIDAR« naczelny organ PSL 

»C LOPSKI ŚWIAT« 

»GAZET!; - UDOWĄ« 

miesięcznik ideowo
programowy PSL 

pismo codzienne 
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Uniwersvlely LudCJwe ST. l\11I{OŁAJCZYK 

w eh ~ekn Gać Przeworska... Nietążków„. So
kołówek i owa niepowstrzymana chęć 
i wola, ów grom::dzki wysiłek samej 
młodzieży wiejskiej, wiciowej w budo- Młodzieży Wiejska. Koleżanki i Ko- -:hłopska i wspólny wysiłek społeczeń- chłopa, podkreślać jej znaczenie w wol-
waniu coraz to nowych Uniwersytetów l„dzy! stwa wi~lkopolskiego mogły więcej niż 1 nej Polsce, by nabrała ona należytego 
!.udowych na Łowi-:::kim... Krakow- Pierwsza pieśń, którą z racji dzisi2j· 1 mil'.ony Hakaty i jej polityka ekstermi- ! znaczenia i poszanowania. Będziemy 
skim„. PuHuskim, świadczyć moi?ą naj- szej uroczystości zaintonowaliście wśród nacyjna. : nuda! wskazywać na znaczenie godno
lepiej i najwymo·wniej 

0 
tym, jak"'bliską tysi<;cy tu zebranych, to pierwszy hymn \Varto przypomnieć dziś, gdy niektó- ( ści ludzkiej, bo w.iemy, że peinowarto

YHodzieży Wiciowej była idea Uniwcr- Y~'.e~k1op?lskiego Zwią~lm Młodz.ieży 1
1 
rzy _PSZczelarze odgrażają się nam przez: sdowym oby~atel~m państwa j~st t~.n 

sytetów Ludowych, jak gorącą byb po- \X 1c1s1ue1. dumny, boiowy, amb1tny, rnd;o, żs w ulu trzeba nie tyle odgra·, człow.ek, ktory me ma poczucia mz
trzeba ich tworzenia, która zaspokoić jurny, który zaraz w pierwszych latach żaiąc1 eh się trutni, ile pszczół robo- ! szości, lecz pełne zrozumienie własnej 
by mog! a ów pęd młodzieży chlopskiei wzy:"'rnl was do. wal~i i pracy i ~dóry J c~v.ch, kt.~re w ~odziennci pracy speł- j war~ości. . . . . 
w zdnbywaniu wi 2 dzy, w kształceniu otw:erał podwo1e pierwsze~ Umwer- 1 rna1ą swoi obowrn.zek. (Oklaski}. I Nig?y me zbudu1e się panstwa w 
c~arakteru, w pogłębianiu kultury umy- ~yletu Ludowego Wielkopolskiegttl W tei cięż!dej chwili, gdy tak trudne; oparem o obywatela, który ma niewol
słn i kultury serc. Z~..viąz.ku f\~łodzieży Wiejskięj .. Wici" w I są waru.'lki aprowizacyjne, gdy chfop' nic~ą dusz.ę, nigdy :De podniesie się 

N1etązkow1e. przez świadczenia rzeczowe daje chleb ra;istwa. siłą narzucając poglądy. (Okla-
A przecież nie były to czasy w kto' - D „ · · d · · · " h · · • · b 1 k ski} , . . • , ruga sp1ewana zis p1esn, to ymn c1ezri:o oracującemu ro otni,{owi w o- 1 • 

~vch s~o?odn1e mogła się ks::-:tartowac I Bci i·aii~n{>w Chłooskich. palni i w fabryce. a połowa świadczeń: Swiatłe umysły, zdolne do niezależ-
1 :rozwi1ac wolna od przerądów wno p· . · b h · · p 1 k h d · · · · · I' dk · · h ł d 1 
r ~ • ' t . . " ' - re:m o o atersk~ch czynach mło- cał'ei J s i poc o z1 z z1em1 w1elko- neJ ana izy wypa ow 1 ase , z o ne 
,,,ząk~ ozy}:czy s ~ukym w zatęchłe sto- dzieży chłopskiej, która nie żałowała p.11skiei i pom::irskiej, to musimy pa.mię-: do in!.cjatywy w działaniu, w oparciu o 
~un,l1ls~o _czne ~l u. t?ralne w Polsce , .Krwi serdecznej w obronie sw2go kra- t tai' o tym. że zawdzięczamy to w dużej. poszanowanie wolności j godności ludz-
ny„ uc,owa mys w1c1owa 1 · · k ·· · · · · I · dk · · · 1 k; · ' 'ł · · hl'· · t ·1 dl ' ··· JU w czasie o unac11 mem1eck1~J. Na mtcrze pao om naSZ''m 1 ich wys1ł-: .eJ 1 n11 osc1 1zniego, s anowi y a 

Gru~tujący się na elitaryźmie rei:im l przestrzeni tych kilku lat od 1937, gdy I' L)m na drodze do podniesienia kultu- • ~;as ide~ł obywateli jako podstawy siły 
~~nacyJn}'. tłumił ją wszelkimi sposoba-j rozpoczynaliśmy pracę w Nietążkowie, ry rolnej, bazowanej na zdrowej struk-1) potęgi państwa. 
m;: wynajdywaniem przeróżnych kru<:z- ?O dzień dzisiejszy, ileż wydarzeń dde- turze rolnej gospodarstw chłopskich i To też, gdy dzisiaj konfrontujemy za
kow r~a:wnych, admini&_Lracyjnych, pał·· 1 iowych, ile przemian zasadriiczych, ibiż na pracowitości ludu wielkooolskiego. !!ady wychowawcze z perspektyW)' 
ką polic!ant.a, mandatami karnymi, a~e-j padł~ na.szy.ch kolegó.~, iluż Polaków . w~uomnę czasy, _gdy. w 'l!niwersyt~-, c~asu, m?żemy_ z~ spokojnym sumie
s~to~amam1, Berezą. I w tym tłumie- strac1ło zyc1e do chwili, gdy znowu los cie Ludowym w Nietązkowie kształci-I' 1.1em stw1erdz1c, ze słuszne były nasze 
mu me był przecież odosobniony. pozwolił nam się tutaj zebrać. liśmy i rozjaśnialiśmy swe umysły. Za- za~ożen.ia, gdyśmy je wykładali w Nie-

~stecznictwo polskie popierało go Szkoła nasza będzie pra~owała w sa~y'. do których przywiązywaliśmy I tązkowi~: . . .. 
rzęsistym przyklaskiem rade z podzia- domu, wydartym z rąk polskich przez I na1w1ększa wagę, zasady .wolności czło- Uc~yhsmy s1ę tam rowmez o samo
lu ob~a!eli polskich' na dwie klasy: f~ndusz H3.~at~. Hakata - Hanemann, I wiek~, wo!n.ości. my~H, inicjatywy i sa-1 rządz1e. c.~cie!iśI?Y. g;> wó":czas i .chce
uprzywile1owaną elitę i olbrzymią . k- Kenemann 1 T1edemann, - znamy tę modz1elnosc1 dz1ałama, były naczelnymi my go dz1s w1dz1ec 1ak na1szerze1 roz
s~ość społeczt>ństwa odsyłanego wt:ko i~eologi.ę, znaczoną .~łowem bismar-1 zas~d<1mi w naszej pracy wychowaw- Łu~owanym .. T?. ~ajlepsza sz~oła. oby
s1ła r~bocza dla wybranych „panów" c:owsk:eg~ „a~sr?tten Jeden z. ta- cz~J. Gdy z~gl~daliśmy do historii poi- :v~~els~a. Mow1h.smy wtedy, z~ rue pu
do 11~1d~ł i gnoju". A przecież kler kic~ wrogow _sm1ertelnych był m1esz- sk1e1, ;o~wazah.śmy zepchn.i~cie chłoJ:!a · sc1libysmy do Se1m~ ":' panst:v1e dem?
polski, kterujący się starą zasadą .,czy- kancem t.ego domu. do roli mewolmk.a, t? czymliśmy to nie kratycznym człowieka,. ktoryby rue 
Ja ~ładza •. tego i religia" z całym za- .Ale ~1:lkap<?lska oparła si.ę ~.kster- tyle. d_la grzeban;a s1~- w cza~ej. prze- przeszedł przez wszystkie szczeble sa-
parc1em. i z całą rozporządzalności mma~yineJ . I?oJ1t~ce „a~srotten . I!e~ szł~s~1. lecz. wyc.rągahs~y ~mosk1 i na-' mor~ądu. . . . . 
~~zystkich będących w jego dyspozy~ czynow m1es<:1 się .w .teJ ill;ig?letmeJ u~, Jak ~mknąc b!ędow historii j jak Nie sądzę.' ~zeb~s.my tych ~de~łow 
c7~ ~odków, stał się mestrudzonym tłu- ~alce ekst~mrnac~JneJ,. o k:toreJ częs~ ~a!prę.dzeJ s;:worzyc z chłopów samo- potrzebow~h się d~s wyzbywac. Niech 
m101elem budzącej się i roz „ . . s•ę zapomma. Czyz bylibyśmy tu dz1ś, dZ1elme myslącą warstwę społeczną w na stanowiska panstwowe wychodzą 
myśli ludowej, jaka w pierwszWlJaJące~ glyby nfo ta walka naszych przodków, państwie. ludzie poprzez praktykę w terenie, po

dzie kształtowała się. w mura~~ u~i. gdyb~ ~ie ł'rzet:wali .tu nasi dziadowie ~zy zasada wolności myślenia i dzia- pr~e~. wszystkie sziczeble ~amor.ządu od 
wersytetów Ludowych. n'l te1 .z~enu .. Byh ludzie z ~arstwy szla: łama może być kiedykolwiek przesta- n~Jruzszy:h i;>ocząwszy. N:ec~ t<:.h naz-

Nie tak odte· ł . . che_ck1e1, .kt<?rzy wchod3tlt w długi, rzałą? Hymn Batalionów Chłopskich v.-1ska .staią ~1ę znane na rowm ~ u:;h po-
Pamieta · g e są przeciez te c~~s~. znaidowal~ ~ię sprzedaw~zy~y, .którz~ pow~tał, bo młodzież chłopska chciała su~aruem się .Po szczeblach te1 ~uerar-

h. my. zbyt dobrze tych dz1s1e1- '\~zbywali. s1ę za talary ntelllleck1e swe1 1 umiała walczyć przeciw hitleryzmowi, chu razem z ich pracą w terenie. Sa
sz~c konmnktur.alnych d':°1okratów, z1e1:111 1 chłopi p<>l~cy, fedni. tu na ~'U'~- kt?ry odbierał wolność narodowi poi- morząd wi~że obv;vat~l~ z państwem. 
ktor.zy przed ~9~9 r. wyklinali nas z tac1e pracy, i~ ~ygnam ~o Niemiec s~iemu. Bo nauki przeszłości przemie- Jest to na1ek?T1om1~zme1szy !fystem w 
a.ml>on, odmawiali sakramentów za to n~ zarobek, zbierali grosze, iak pszczół- mano w czyny w chwilach potrzeby. gospodarowamu panstwem. 
tylko, że było się członkiem ZMWRP k.'. w.rac~li na ziemię i zębami trzymali Uczyli1łmy się demokracji. Pytają nie- Słuszne też było to nasze pochyl~nie 
:,Wici", wy,ch()wankiern Szyc, Gaoi czy ~tę. zie?1t. ~.świetnie .z?rganizowanei. którzy, j~~ dzisiaj rozumiemy pojęcie się nad histo:ią .w Nietąż~o~e, nie tyl
tnnego Sokołówka... Bóg z nimi. Lud . poł~~1elczosc1 , ~romadz1lt swe. oszczę- ~em.~k;~c11? Nasza demokracja wczoraj ko dla!c go, ze 1est ta histor~a matką 
odnajdywał i znalazł swą dro<5 . . . dno~ci, . pcdnos1l~ dobrobyt ws1, w or- 1 dz1s 1 1utro to wolność człowieka, sa- wszelkich nauk, lecz także 1 dlatego, 
nfo zejdzie. A drog t ,,,ę ~ z 111tJ garnzac13c~ rolruczych kultywowali du- modzielność w myśleniu, inicjatywa w że mogliśmy się nauczyć ustrojów pań
U:11.iiwersytety Ludowe.ę ą wy ycza Y c~a polskie~~ i podnosil~ ~ult~rę wsi dział.an~~ .i pracy d~a państwa. (Oklaski) stwowy·ch i ?1ogliśmy. na p~~kładach 

. w1e1k~polsk1e1 • P:zez społdz:ielnie par- Mowilismy w Nietążkowie 0 znacze- cesarstw, krolestw, ohgarch11 i dykta-
. C~ym sobie wytłumaczyć ów fak! c~la~y1no - os~dn~cze .więcej wydzierali niu godności człowieka. O tym, jak u- tur czy totalizmów ukształtować swe 
zyw1oło:W~go wpro~t pędu młodzieży Zh'm1 z r~k mem1e~!ich, ani~eli jej z pokarzające w rodzinie chłopskiej było pogl~dy demo~r.atyczne przeci~ faszyz~ 
chłopskie) . do Umwersytetów Ludo- rą~ po~sk1ch J?Otrafif~ wydrz.e: ekst~~: to, ż~ syn, czy córka chłopska wstydzi- mow1,. ~szelk1e1 _dyktaturze 7ednostk1 
wych? Nie dawały one przecież żad- mmacy1na .Po!1tyka mem1eck1eJ kom1sp h się swego pochodzenia, wstydzi- lu.b klik~. (Oklaski). . 
nego dyplomu, nie kształciły zawado- kolomza>eyJ~eJ. . . , li się swych rodziców. Wskazyw&liśmy Ta~ Mę składa właśn~e teraz, ~e gdy 
wo. Głód wiedzy_ dla . d dl . Społeczenstwo w1elkopolsk1e, czeka- na to. że praca rolnika jest tak samo rozw11amy prace w Uruwersytecie Lu-

wie zy, a roz- Ją · ń t · · d 1 . d . k . 1 • · · N' ·k szerzenia horyzont. .
1 

. h dl c .1 przy i;; o owuiąc się o wyzwo ema go na, 1a każda mna. że w pracy tej c,owym, przemes1onym z ietąz owa 
zdob . k 1t ow ~ys ~wyc ' a politycznego przez swój wysiłek gospo-j przez obcowanie z przyrodą J>Tzez za- do Borówka, jak i w wielu illlllych· uni

;oia tu ury umys. owej, kultury da;czy, społeczny i narodowy poprze- leżność od Opatrzności Boskiei więcej wersytetach "Wid", na całym świecie 
~cz;c. - ego. wszys~k1eg~, co od·~~m- dz1ł~ te;i. akt ostat~cznego zrywu nie- znajdujemy pierwiastków id~alizmu, c.dbY""'.'a si~ Tyd~ień Mło~zieży. W cza-
va o .1 co ch?1ało ~s1ągnąc młode po- Z .'.11eznosc1ą ekonomwzną. aniżeli w jakimkolwiek innym zawodzie. s1e te1 WOJDY wielokrotnie spotykałem 

ko.leme chłopow - iest na to odpowie· Jeżeli trzeba było aż wozu Drzyma- Gdy mówi się nam dość często i dziś się z wątpliwościami na temat przy-
dz1ą. 

1 
ły, jeieli trzeba było specjalnej ustawy jeszcze, że praca innych zawodów jest szłości ludzkości. Przychodzili politycy, 

Kształcić serca, charaktery, umysły, o ~akazie budowy domów chłopskich, t cenniejsza od pracy chłopa, to trzeba społeczni<:y i wychowawcy i pytali się 
wychowywać człowieka społeczneńo widać jak wytrwałość i detenninacj widać dalej wyka·zywać wartość pracy z lękiem, co będzie z ludzkością, Euro
, ł cl 5 pą, nar'Jdami europejskimi, z narodem 
oy 0 za aniem i celem Uniwersytetów ....... HHH11111,H11111111H111u1111H11111111H1HHHHHH1111111HIHHHHH•HH0 polskim. Czy cały ten okre6 fałszów 
Ludowych. I trzeba przyznać że za- hitlerowskich, terroru, gwałtu, mordu 
danie to osiągnęły z powodzeniem WEROiV/KA W!LBIK-JACUSZTYNOW A i krwi nie spowoduje tak si1neg0 upu-
Wychodzii Y z nich. zastępy młodzieży stu krwi i energii, że naród wasz strad 
chłopskiej o duszy wolnej, o godnej, Ż fi C i e ft i e z .n O ż O ft e siłę i zapał do nowego życia? Mogłem 
homm1ej postawie chłopa-obywatela, cdpowiedzieć spokojnie, bez ujmy dla 
chłopa-człowieka. Stawały się one / Spójrz! z.azie.len_iał ugór, Rozrastać się! Plenić! Być! starszego pokolenia: przyszłość Polski 
pionierami w wewnętrznym życiu wsi soczysta zrclen ~1er?Jszych traw na żyznej grobów ziemi, leżv w rękach młodzieży. A ta polska 
w jej dążeniach i tęsknotach 0 ideały I pokrył~ grab~ zolnrerza, pośpiesznie zakryć rany młodzież chłopska nie miała lekkiego 
Polski Ludowej. pnąc się gdzte wądół wydarty granatem, zadane przemocy dłonią, życia za czasów sanacji, przetrwała, 

Dzis=aj, po zawierusze wojennej, 
szukając przymierza - życia ze śmiercią... więc rosną, prą naprzód, gonią nie ugięła się, nie dała się kupić milio

ku słońcu, w ciepła porannym gorącu nami złotych ani zdemorali:iować swo-
wznawiają pracę stare Un•w. Lud., po
wstają con.z to nowe. Ich rola i zna-

W zimowej zawierusze hulała w polach 
śmierć 

czen · e 'N życiu _państwa, w życiu wsi, w k?lczast~ch ~rzęcząc drutach, 
· ~ 'i' i' r >··1 „ <' „ 1' d0 ,1 ; 0 -1d ~-- b gdzie rozpięte 1 skłute, 
.~ ' ' "· · •· .L! · C"awy- . 
J-, .~ i-·a.!; 

1
1,. 1, 1· sp~ · 'o ~ 1 . I sztyu.:nraly - bezu•olne ciała ludzkie 

, ·--• !J > • „ i ·/Ou v;,,ne O H1'J1.C ; ą, · . r . , . . 
+r

7
n '~ 1 ~„ • l cl - •. spokojne mtlczemem sm1erc1.„. ? 

. ,,. „ ;:i ec„ yc rany mora ne za anc wo;- . . . , . . . 
ni! t~~eba wycho . ł . k · I Juz w obrocie cw1erc1 Jednego roku -

" „ wywac cz owie a o I . l • . h 
P ł I t 

. . h soczysta zie en p1erwszyc traw, 
e nyc 1 war cscrnc · · · w spokoju, bez obaw, pcha się, 
Po"' „nn ir: ';vo U;'iw. Lud. n;ileżycie rozrasta i pleni, niepomna 

c10crn·a s' n:·:,zy Ru::h L•tdowy. Dał te- grozy czerwieni - krwi, 
mu "-'Yj:r>.z prezes PSL Stanisław Miko- spalenizny ognia, zgnilizny trupów, 
k~czyk z okaz;i przzniesienia Uniwer- stosów żelastwa przeżartych rd_zą„. 
sy7~' u L11~>1·''t'."f. 'l in. J" rn. K:i.s'fJrowir:-za 
„ ;r·.~-· · ..., . .. , • r -~ · - 1 • ł 
- • 1;, •• ~„ • . eto ·- ,o .v.~a, \vyf .. '-:;;::1-

J ąc p:::dniosłe i głębokie przemówienie. 
Mowę tę w c.ałości podajemy obok. 

Jej mocne soczyste źdźbła, 
powłokę ziemi drą 
chcą żyć! 

A wiosna, niespożyta, radosna ich dusz. 
majowym buchnęła iuż kwiatem, Zahadowana w czasach sanacji, zda-
wkrąg sypiąc śnieżnym płatem ła egzamin w czasach okupacji hitle-
trześni, grusz i jabłoni rc•wskiej. Bataliony Chłopskie, śmierć 
na ziemię zdartą, skopaną w walce„. bohaterska \Xlaszepo Prezesa Wielko

poiskiego Związku Młodzieży Wiejskiej 
Bo wiosna nie wie co wojna, „Wici" ś. p. Jana Wojkiewicza, oto 0 g-
co śmierć czy kula, niste słupy wskazujące, że młodzież 
więc ostrze pługa się wtula, wiejska, wychowana na ideałach wol-
przeżyna łono ziemi ności człowieka i państwa, najboleśniej 
tnąc zgniłe łęciny ziemniaków, dotknięta poniżeniem godności osobi· 
zczerniale kopy żyta, stej pozbawieniem rodzinnego warszta-
by wreszcie pozbyć znaków - tu pracy, oderwaniem od ziemi i skaza-
zniszczeni? i. g.nici.a .. :. . niem na niewolniczą pracę, poniewier-
a w barwie, sp1ew1e 1 wam kę u faszystów i totalistów niemi~ckich 

I 

ro7pocz~ć dzieło. -:- Wiecznego T warzenia 

1 

jest i będ~ie najt;walszym fundamen~ 
Nrezmozonego Zycra! tern Polski wolnej, suweTennej i demo-

1- Czerwiec, 1945 roku kratycznej. 
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prócz ziemi i tych wszystkich dóbr, któ
re naród posiada na ziemi i pod ziemią, 
r.ajwiększym jego bogactwem jest czło
·wiek. Gdy jedne narody starzeją się i 
zanikają, mimo swych bogactw, naby· 
tych w ciągu wieków, a inne rosną i 

,' Istnieją narody stare i młode. Zamie- 1 Ale nie tylko ilościowy potencjał I naturalny ludności w całej Polsce wy· stają się ich spadkobiercami, dla Polski 
rające i dość w sobie mające żywotno- \ włościaństwa polskiego stanowi zadatek 1 nosił 16,2 proc. rocznie (na 1.000 miesz- któżby z nas inną chciał wyznaczyć 
ści rozwojowej i rozrodczej. Zaskle- polityczny wszechstronnego odrodzenia I kańców), przy czym przyrost samej lu- d1 ogę, jak drogę takiego rozwoju, na 
pione w pilnowaniu dorobku wypraco· . ?olski, ale równi~ż i to w równym sto- !I dności wiejskiej dochodził nawet do 20 jaki nas stać. 
wanego czy nabytego w przeszłości i 

1 
pniu jego walory, jak upór i wytrwa- proc. W latach dobrej koniunktury dla Niech nas dziś, zbiedzonych \ na pro

dążącc do pomnożenia swego doroblm : łość w pracy, jak wyt1"zymałość i rea- rolników (1926 - 28) odnośne wskaźni - gu dorobku dopiero stojących, a ponie
na prz~szłość. I ~izm w je~~ dą~enia-ch ~ndy~idualnych lki wynosiły jeszc~~ 15,5. proc. i 19;5 kąd jeszcze zaczadzonych teorią 0 po-

Jeżeli bogata, lecz ku wyczerpaniu i gromadzkich, 1ak trzezwosc zdrowe· proc., po czym obmzyły się w okresie żytkach z pomniejszania rozrodczości, 
b!o~ogic~~emu idąca Francja w ostat· i ~o (zwanego ~ów~~eż chł?pskimJ. r~z- wzrastającej n_ędzy . wsi do 11,2 pro<:. nie przeraża, że nas Polaków zostało 
mei wo1111e wśród swych 6 milionów · sądku, brak his tern w pojmowaniu zy- dla całego panstwa i 14,5 proc. dla lu- w kraju zaledwie 24 miliony, bo w do
żołni~~zy dysponowała zaiedwie półto-I c~a i jego. spraw, "f solidn~m budowa- 1 2ności wi.ejskiej .. VIf okr~sie wojny_ l_icz: brej koniunkturze, jaka niewątpliwie 
ra m1ltonem swej ofensywy bojowej w 11111 ustroiu rodzmnego 1 rodowych ba urodzin zmme1sza się oczywiscie 1 na długi okres nas nawiedzi i przy u
wieku 20 - 28 lat, łatwo można zro- 1 .;::wiązków, czystość obyczajów i pia- na wsi, ale nie w tak zastraszającym trzymaniu przyrostu wysokości 15 
z?mieć, że lini~ ~lagin~ta stała się ostat- sto~va surowość w ich ~cenie, a także si:opn~u , jak w miastach, a w ogó~e, ~dy- 12 prnc. za lat sto będzie nas ponad 70 
mm wyrazem JCJ możliwości, gdy nato-

1 

takie zalety, częstokroc poczytywane by opieka społeczna nad matką i dziec- milionów. 
miast będąca na dorobku przy olbrzy- mu jako wady, jak niebywąła u starych !dem istniała na wsi, gdyby me duża Sto lat! Wżyciu narodu jest to za
mim pr.zyroś~ie lu~ości m~oda Rosja 1 n;rod.ów zachłan~ość na ~iemi~ i cz~- śmie.rtelność niemow~ąt, .~ieprop.or.cj.o- le.dwie tyle, co dwa Iata w życiu czło
mogła 1 musiała się nastawić na roz- s.o az do zbrodru posuwaiąca się chc1· nalme wyższa na wsi, ruz w m1esc1e, wieka. Niech nas przeto nie przeraża 
rost i zdobycze we wszelkim tego sło-1 wość, nawet jakże śmiesznie czasem przyrost ludności mielłbyśmy .zabezpie- wielka przestrzeń czasu. Program roz
wa znaczeniu. l realizowana - np. w okresie dobrej dla c:zonv od strony wsi i chłopa w propor- woju państwa i narodu musi być pre-

To tylko jeden przykład, bo cechy i r?lni~{ÓW koni_unktury -:- c~1ęć_ urząd~~- cF. dÓró"f~ującej przyrosto~i młodych. i liminowany na długie dziesiątki, a nawet 
f:kutki starości czy młodości narodów n:a się na wyzs~ym. poz1om1?, 1ak. amo1- n.:\)ba1:~1ej płodnych narodo~. Oto n~j: setki lat i nie trza się obawiać, że nie 
można pokazać na całej przestrzeni kh <.J<'I przepychama n~e tyl~ ~orek: ile sy- lJardz!ie! '!fY_mowny . wyraz zywot~o.sc1 pomieścimy się' na ziemi, bo na zacho
wewnętrznej treści biologicznej, spa- nów .Pr:-ez s~koł)'. ~redme i. wyzsze, .n! 1 ludi_i w1e1sk~e~o, oto n:eza~odne z~od- dz.ie będzie coraz przestronniej i w tym 
~ecznej, gospodarczej, psychicznej, inte- co. me z~l .m.itręg1 i wydatk?w„. A JU- ło zywotn?sci na~odu 1 panstwa, 1ego kerunku rozwinie się naturalna eks
lektualnej i moralnej, które stanowią 0 najbardz1e1 ~ywotnym u.d.z:iał.em cl=ło- ofensywnej mo:y i roz~ędu na ';Yrost. ?ansja polskiego żywiołu. 
tym, czy naród bywa ofensywny czy pa w :ozW?JU · naro~~ l ~anstwa iest Nie należy .Slę obawia~ n~dn:1aru lu- Tę zasię odległą perspektywę przy
defensywny, skazany na wymieranie, 7.naczm~ w1ęl~sza, mz w mnych war- dzi, lecz pow1~dzmy sobie; ~e 1 w ty~ szłej Po!ski możemy zobaczyć tylko od 
czy prący ku rozwojowi stwach 1ego siła rozrodcza. · k)erunku w ciągu ostatme1 straszne) fundamentalnej bazy nax:odu, od strony 

Nie trzeba dowodzić, . że Polska, ja- Bywały lata (1921 - 25) po nie-J wojny i ?.kupacji, któ;a .nas. wylu~~1iła. wsi i chłopa, ze zrębów i szańców two-
ko naród i państwo, nie mogła by się urodzaju wojennym - gdy przyrost przejrzehsmy nareszcie i wiemy, IZ o- t'z;ącej się dziś Polski Ludowej. 

ostać w tym zwłaszcza regionie Euro· ''""HH••11•••'"''"'""''eMG1e~1oe111HHllHH10Hl111111111111111111eot1HteOł •""""""'"""'""''"""""'""""""" ... 

py, który nasi praojcowie wybrali nam .JóZEF KALISKI 
na stałą siedzibę, gdyby nie była for
macją młodą i żywotną. Gdzież zatem 
szukać tej żywotności, tego ducha ofen
sywy życiowej, by na niej wyreżysero
wać rozwój i potęgę państwa? 

In marginesie budielóW Woj. Zw. Samorzqd. 
N d Obecne powo;enne warunki ~ospodarcze kra· I 

ie znaj :demy tej żywotności wśród ju są dla Państwa niebyv.r11lc trudne. Nadm'ar 
dochody zwyczajne 

fi nad7.wyczajn~ 
zł 9.%2.280.
" 1.000.000.-

ra W ciągu trzech wieków przeżyła swą ny oraz brak ś1odków na ic'1 zaspakajanie z • razem zł 10.962.280.-

Dominu'jącą pozycję wydatków stanowi suma 
zł 2.128.6<l0.- na utrzymu.r,ie aparatu adm'.ni· 
stracy1nego wojewódzkiego zw;ązlm samorzą
ciowego, a w szczególności - wojewódzkiej ra
dy narodowej. 

epigonów warstwy sz:lacheckiej, któ- potrzeb w katdej dziedzinie życia z jednej stro· 1 

młodość, a następnie od połowy l ?-go ćrugiej, utrudnia i Eamor:?ądowi terytorialnemu Wyclatki zwyczajne dzie!ą· się na następujące 
· k ł Flanow·ą a.keję gospodarczą. W najtrudniej·zym działy: Na sumę powyższą składają się: 

Wte u pozostawa a W stałym odwr-0c1e, poło.i:cniu znajduią się 7.Wiązk! samorządowe procentowo a) wynagrodzenie do dnia 30.XII.45 r. przewod-
niezdolna bronić nawet okopów Sw. wytszego stopnia - powiatow& i wcjewódzkie. do sumy glob. r.iczgcego \Vo,iewódzkiej Rady Narodowej wg 
Trójcy. Eg-zystencja tych związków uza:e:lmiona jest w budżetu adm. ITI grupy uposażeń lunkcjouariusry państwowych 

Ducha ofensywy nie znajdziemy rn~czn~m stopniu od otrzymywanych subwen- aj zarząd ogólny (admini· craz wiceprzewodniczące~o i 3-ch człon.tków 
• • . . . d . . I cyi panstwowych. stracja) wraz z biurem prezydium wg IV grupy 1.>porntPń, zaś od dnia 

ro~n.1,ez wsro. t. ZW; m1eszczanst~a Poni.eważ k~ż_d~ najtr~d~ej.s7.ą i .naj~awilsz:\ ins~. pożarnic:n.go zł 2.128.660.- 350/0 1.XII.45 r. wynagrotlzenie w.zyi.tkich członków 
polskiego, ktore dopiero w ostatrum sytuacię wczesmei czy poime'J rozw1ązu1e samo b) maiątek komur.;.lny „ 37.100.- prezydium określone zostało w formie stałych 
czasie zaczęło się tworzyć. Niewiele I życie, p~zeto i z, tej sytu~1cji. zv.:iązki san;orz'7·· c:) drogi i place pubiiczne fi 15().000.- 30/o ;.ryczałtowanych diet, które wynoszą: 
gc było również w ośrodkach przemy- , do~e ~mny wyc1ągn_ąc d.a s1~b1e ~dpow1edn1e dl pomiary i plany rozbu- dla przewodniczącego-mies1ęcrnie zł 6.<JOO.-
słu gd i · g d b · . t b wmosk1 praktyczne, w szczegolnośc1 zaś: dowy (subwencje cl.la clla każdego z 4-ch ~złonk0w miu. p~ zł 5.400.-

' ze Je o o os~ lll~ne l częs O O - 1) ograniczyć wydatki admini~lracyine do po· zwia,zków samorzą· b) uposażenie 8 pracowników prezydium Woj. 
cym duchem przesiąkruęte wyspy na trzeb najniezb-idniej;;:ych; dowych " 100.(i()().- Rady Narodowej i 5 funkcjonariuszy wydziału 
tle. rolniczej Polski stanowiły do czasu 2) skierować dz1ałal~ośł. na zagad~ienia dla el oświata fi 250.000.- 40/o wojewódzkiego; 
WO)ny słabe akumulatory polskiej ener- tycia ~poł~c:>.~ego ist.:.rtne, w gran1c~~h tych fJ kultur~ i sztuka 845.000.- 140/o c) uposażenie 6 pracowników biura l<ontroli 
. • l't · ł . od środkow, 1ak1mi samorząd w chw1h obce· "' zdrowie fi 765.000.- 13D/o ł . ł k . , . gu po 1 yczneJ spo eczneJ gosp ar- " spo ecznei, sto ów -a, zapomo~, 1 renumerac~e . . • Gd .. d ' k nej rozporządzać może; . !o) opieka społeczna fi 912.190.- 150/o diety i k')szty podróty członków wydziału wo· 
cze) 1 .t'. p. . Y„ wsr~ .warstwy ~a 3) uaktywnić w 5posób plano~y . i życiowy il popieranie rolnictwa fi 600.roo.- 90/o jewódzkiego, wojewódzkiej rady narodowej, ko· 
zwanej mtehgencJi, ktora jest komp1la- działalność goi;podarczą gmin : gr~mad.. . ii popieranie przemysłu tnisyj kontrolnych, pracowr.ików oraz wydatki 
cją ze wszystkich wastw i której czyn- Tymi wytycznym.i winny '!' o.b.?c11;e1 ch~Vlh i handlu fi 224.WO.- 4°/o rzeczowe. 
ność .sprowadza się przeważnie do prze. kierować się powiatowe i wo1ewodzkie związ· k} różne i nieprzewidziane ,. 104.800.-

t . t • . „ ł ki samorządowe. V/ d Ud d ....,.,, ajnes 
warzama worczeJ enep~u ca ego spo· Nie wiemy ~ak p::ijm11ja ~we zadania poszcze· Y a . na t .. ,cz (b 
łeczeństwa na siłę fizyczną i duchową gólne rady ~arorlowe, z~vłaszcza wcjewódzk.ie. Ł} pdrzcdsikęb1 . 10k~~twal u-

ń t . 'd . ł N' b cl . d k d I k' l d • ody powiem .owa m ierm " 2 338.780.-
pa s wa rue znaj z1cmy sta ego źró- 1c ę ę Je na a e 1 0 ' praw ~. s . ' ł' drowie {dopłata bu-
clła rozwoju szukajmy go w szerokich że dzbta_lnoś~ ra~ narnd~wyc~ z~równo powi~: 1 ~żetu woj. zakładu dla 

h l' . towych iak 1 wo1ewódzk1·;h nie 1est d-ostatec . ') 1 „56 OOO 
warstwac udu p-0lsk1ego. ri'e w tym względzie skoordynowana. dz1ec1 . ł . li ·-' • .-

z d · dn b J b · · 1 . · t · · d• m) popieram przemys u 1 
~wo ne 1 przesa e y~o y tw1er· Szcze.gólll!e zauważa ~1~ o w wo1ewo. · : handlu (dopłaty : sub· 

dzerue że chłop potegą jest i basta" lwach srodkowych, w ktmych sa~crzą~ woie. wencie dla szkół rze· 
d b 1 

• " -.1 ' wódzki jest instytucją nową, z mezilp1sanym1 . .1 . b) 650 OCO 
' y y się go P?Zosław~ o w ta!óch w.a- jeszcze 1-arlami działr.lności. Prezydia r~d na· mies niczyc • . . . .- . 
runkach bytu 1 w takim zamedbamu, rodovrych tworzą rozbudowanv do rozmiarów Dochody zwycza1ne sikładnią ~·ę z następują 
jak przed wojną. Zamiast tworzyć fon- przekraczających znacznie środki Hnansowe. i l cych pozyc!j: . ł • 

ciament i dynamikę ro~woju chłop w rzeczywiste potrzeby samorządu aparat o.dm1· 1 01 subwencie .1 do.acJe 
t ki I k h . ł4 b ' , , r.istrncyjny, zamiast wykrrzystywać do swych ' Skarbu Panstwa 
a . c 1 war.u~ ac mog ~ stac Slę. ra- celów pernouel r O'YY biura Wycl;:ialu Woje- z czego 1.SllO.?Cv . dla 

czej czynmk1em rozkła·du 1 zacofania- wódddego; w ten ~posób prezydia rad narodo- samorządu wo1c11 od~-
bez żadnej ze swej strony winy. Ale "ych wprowadzają na terenie sweilo dział":111ia k-iego, 450.000 _dla \-Y:roi. 

tak" ćh 'I' ś · h · 1 · · d dwutorowość 'unkc;-j Dwutorrrwo~ć taka iest Rady Naroa. oraz 
W •1 mo~ IW? c1ac '.Ja ue się prze nie tylko niec~łowa i nieżyciowa, lecz szkodli- ~-~ ~la Wojcw. 
chłopem ~tw1~ra1ą .zar~wno z powodu wa przez nadmierne obcqżanie budżetów sa- B1bliolek1) 

zł 2.000.000 

poszerzema ziem, Jak 1 W zvnązku z morząc1owych i wprowadz,~nie zamętu do prac b) zwro~ od K_RN ""Y" 
otwarciem miast i ośrodków przemy- administrac~i pubHcmej. datl~ow na bmro kon-
słowych dla przypływu ludności ze . Potwierdzenie :łu:;~noś~i tych .uwsl! daje po· , troh . . •. • 11 314.280.-

• • 1:1ższy budżet wo1ewodzluel\o związku samorzą- c1 100/o wg udzrnlU w po , 
WEI, chłop, Jako podsfa.wowa warstwa ćowe\1o wojewódzb•'a kiclcckiq~o. uchwalony datkac!l samorz~dowyca „ 7 648.000.-
nórodu stanie się najpoważniej.azym przez~Wojewóclzką Radę Narodową na okres ~ Dochody nadzwyczninc: 
iródłem rozrostu Polski w jej pozio- miesięcy - od dnia 1.VII 1945 r. de. dnia 31.III Dobcje z Funduszu Po-
rni~ i pionie źródł~m wiecznie odra· 194.6 r. Budżet ten zo.wier:t: życzkowo • Zap_omo 

d 
. . . .' d . . t . . l w suu~ach ~lobalnych: ~owe~o na cele mwe· 

za)ącej s1ę 1 o ziemi na.ras a1ącej po · wydatki zwyt:za.jne zł 6.117.500.- stycyjne zł 1.()[)(l.000.-
skiej żywotności rasowej, „ nadzwyczajne " 4.844.780.- Powymze cyfry stonow1ą całokształt planu 

Jako warstwa najliczniejsza, bo sta· 1 gospodarczz.go woiewódzkiego zwia1ku samo-
. b · k ł 75 proc c"'łe«o razem zł 10.962.2€0.- ?Ządowego. 

nowiąca o ecme o ·o o . "'- I!'> 

narcdtt, chłop tworzy dziś przytłaczają- ~"~.004~0Qł~~-roli------~-------11M--M41tt-
cą w narodzie większość i inż choćby z . \Vie~ski . Uiaiwersutet ludowv im. Wł. Orkana w Sz~rcach 
tego pawcdu uruchomienie jego energii 3 f 1 'li 
i podn'Jszcnie go na coraz wyżs:!y po- Nawią i: ując uo chlubnci tr.adycj.i pracy Uni· , Z~loszenia z życiorysem należy kiernwać pod 
ziom l'07:WOJ·u stanie się d~cydującym wer2.ylelu Lt1 do'ł:ego w Szycach Zwią?.ek Nau· adresem: Uniwersytet Ludowy im. Wła.d.y~ława 

c:zycielstwa Polskiego wznawia działalność tej Orkana - Szy<:e, pocz. Modlnica k. Krako'Wa. 
czynnikiem rozkwitu Polsild. Przy ir.stytuc ji wp:howawczej. Przyjęte kaindydatki przywożą ze sobą po· 
glebszvro rozważaniu tego problemu na- z dniem 1 kw!ctnia 1916 r . ro7.poczyna pracę ściP.l i bieliznę osobistą. 
·wi~ie ~if! no:\'.' Z:t ulam1rnw·e poró-wnanic 4.·miefriczr.y km·s żeń~ki te~o TJ~iw!?rsytetu . W obowiązkowym dla ws?.ystlcich intern:icie 
z mi rod ~m C<'.•?s!dm, który po l~t:lch 

1 
• Po~;(hn e P~ l:o··~ydatki od lat 18 i chętne ~a11dvd~tlti obowiąz~ne są. n'.ś~ić co i_n'.csiq~ .„. ; . 17 •· 1 i r1 'ł 1 ao uracy Erohczne). '/.QG zł . 1 do starczać pewne 1losc1 pro-duktow " 

klęsK1 w po.owte , ·go W !~ ~u _oc ro~.z i l \V:i„.u,J<icm przyjęcia jes1 ukończenie szkoly naturze. Informacji w tej sprawie ud.ticla Kic· 
si~ wsze -hstronme z czeskiego ludu po~vs7cch-ej J11b 'nr ej, wzgl '?dnie w)'1'.tszlałcc· rownictwo Uniwersytetu. 
'i\riejskiego. J nie zdobyte dro!l<1 s.amokształcenia. I Zgłoszenia mogą napływać po terminie. 

Wsz)"Stko to daj.? razem 350/0 ogólnych wy· 
calków zwyczajnych budictu. 

W planie powyższym sbsunl.owo najbardziej 
uwzględnione pod względem cyfrowym driedzi· 
ny: opieki społecznej, kultu1y 1 sztuki oraz zdro
v.ia; słabiej natomiast potnktowano rolnictwo, 
którego potrzeby zwłasz'.:za nn terenach zni· 
szczonych przez woinę są wyjątkowo wielkie, 
najsłabiej zaś - kcmunik,cja. 

Znaczną większość pozycyj stanowią subsy
c!ia dla orgamzacyJ i zakł ~dów , natomia~t ma
ło wynika z bezpośredniej działalności gospo· 
darczej samorządu wojewódzkiego. Subsydia t 
są właściwie przelewem otr; ymywainych ze 
Skarbu Państwa dotacyj . • 

Realność nawet tak skromnie nakreślonych 
cyfr planu gospodarczego zależna jest od ,2-ch 
momentów: osiągnięcia w 1000/o przewidywa· 
nych wpływów podatkowych oraz przew1dywa· 
uych subwencyj pa11stwo..vrc!i. 

\Vracając do uwag nal rozbudową aparatu 
adminisiracyjnego woiew0dzkiego związku sa· 
1norządowego, wypada i.:szcze zauważyć, · że 
roz.budowa taka miałaby wted1 uzasadnienie, 
~dyby potrzeby rozwijając:ej się gospodarki sa· 
morządowej tego wymagały, co z omawian~o 
budżetu nic wynika. 

Odsuwa to w ci.?li istoine zagadmenia samo· 
rządu. 

Również trudno wytłumaczyć sobie celowość 
funkcjonowania obok sieb:e :-eh aparatów kan· 
trolnY'ch: wydziału wojewódzkiego i biura kon
troli społecznej. 

Nie je-st również zrozumiałym tworzenie z 
prezydium terenowej ra:i1 .1arodowej ur:;:ędu 
na wz:ir aclm<nistracji rządowej ' pobieranie 
przez jego członków staly~h uposażeń w skali 
pr-:ewyż! z a jącej pobory y;ojewodów 

Nie negując byna jmniej kcinH cznośc1 wypła· 
cania członkom orj1anów ustrojowyd1 srunorzą· 
du diet, jako odszkoclowań za używany czas, . 
me powinno Io odbiqln ć c el uli-..r' i;conei przez 
fr::dvcję w Polsce ~as: cly ll'l 0 orn•vei'ci ~;Jrnwo
wau ia unr.dów rl:vw r. td kich ra lrnżoym 
szczebJu . organizacy; ym. 

Praca obywatelska 1:a ttren1e samorządu nie 
powinna być uważana jań.o zawód. 
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ZAGA DNIENIA GOSPODARCZE 
F. DRATWA 

o zn lunie 
W czasie ostatniej sesji K.R.N. głów· 

nym tematem dyskusji i gorączkowych 
prac komisyjnych była Ustawa o prze
jęciu na własność Państwa podstawo· 
wych gałęzi gospodarki narodowej. Na 
skutek zabiegów naszych posłów zo
stały wprowadzone zmiany w porów
naniu z pierwotnym projektem, idące 
w kierunku przekazania przez Pań
stwo szeregu dziedzin i zakładów· go
spodarczych spółdzielczości. 

Zasadnicza Ustawa z dn. 3.I.46 r. zo
stała przyjęta jednogłośnie i ogłoszona 
w Dzienniku Ustaw Nr 3 z dn. 5.IL r. b. 
Każdy może z nią łatwo się zaznajomić. 

Na podstawie samego ducha Ustawy 
i wyraźnych jej przepisów spółdziel
czość opracowała i zgłosiła swoje po
stulaty, jak to ona rozumie wykonanie 
zamiaru oddania przez Państwo spół
dzielczości określonych dziedzin ~os.po
darki. Ułatwi to i Centralnemu Urzędo
wi Planowania i poszczególnym Mini
sterstwom przeprowadzenie całej wiel
kiej pracy. Pracy niełatwej, pracy wy
magającej gruntownego przemyślenia, i 
1ak najlepszego praktycznego rozwią
zania. 
Postulaty w formie ,,zasa'd przekazy

wania spółdzielniom lub ich związkom 
przedsiębiorstw przejętych przez Pań· 
stwo" znalazły się kilkakrotnie na po
siedzeniach komisji spółdzielczości, a
prowizacji i handlu K.R.N. Sformułowa
nie ich zastrzeżeń nie budziło. Dwa tyl
ko zagadnienia długo były dyskutowa
ne. Jedno to udział Państwa w kierow
v.ictwie przekazanych przedsiębiorstw 
spółdzielczości, a drugie udział Państwa 
w zyskach tychże przedsiębiorstw. 

Przy tej okazji wyszło na jaw rozu
mienie roli spółdzielczości w Państwie 
przez niektóre kierunki polityczne. 
Trzeba sobie wyraźnie powiedzieć, że 
nie wszyscy chętnie widzą rozszerzanie 
zakresu działania spółdzielczości. 
Twierdzą oni, że „najwyższą formą go
spodarki jest forma gospodarki pań
stwowej". Nic dziwnego, że przepis U
stawy mówiący wyrainie i bez żadnych 
zastrzeżeń o przekazaniu spółdzielczo
sci określonych dziedzin gospoda:<ki był 
rfo mile widziany. 

Parokrotnie więc „Zasady" wracały 
na porządek obrad. Wymienione dwie 
sprawy w „Zasadach" były ujęte krót
ko: , 

Państwo moie wywiera·ć wpływ na 
kierowanie przedsiębiorstwami skoor
'dynowanymi za pośrednictwem ich cen
tral na zasadach ogólnej polityki gospo
darczej Państwa". · 

hipotecznych tytułu wła:mości, to jakże 
można jeszcze dopuścić ścieśnienie ty
tulu własności tych nieruchomości, któ
re przejmie za zapłatą od Pa1'i.stwa jed
na z central spółdzielczych czy spół
dzielnia. 

spodarowania, gdzie ogół członków ma 
decydować, a więc społeczeństwo? 

\Vobec zdawało się zupełnie jawnej 
~ytuacji spółdzielczość sformułowała 
swoje stanowisko w sposób wyżej po
dany, jeśli chodzi o udział Państwa w 

Udział w kierownictwie udział w zy- herownictwie i nadwyżkach. 
skach. Czy spółdzielczość prowadzi :;wą Zdanie podzielali spółdzielcy w ol
lhiałalność nie po linii ogólnopaństwo- brzymiej większości. Spórdziclcy soch· 
wcj? Czy jeśli będzie mieć nadwyżki, lisci i spółdzielcy lt1dowcy jednakowo 
będzie je irwonić na cele nicpoirzebne? nizumieją rolę SP.ółdzielczości. 
Skąd ten brak zaufania do tej formy go- I W momencie 'jednak decydującym, 

K. P. G. 

.cz 
Pod datą 30 marca r. b. Zarząd ,.Spo

łem" Związku Gospodarczego Spół
dzielni R. P. rozesłał do Zarządów 
wszystkich spółdzielni w Polsce wezwa
nie o nadesłanie w terminie do 30 kwiet
nia r. b. ilościowego stanu członków w 
poszczególnych spółdzielniach. Uzasad
n:eniem tego swoiście skonstruowane
go zarządzenia jest następujące zdanie: 
„Wykazana przez Was liczba członków 
stanowić będzie podstawę do ustalenia 
ilości udziafów, które spółdzielnia po
winna posiadać w „Społem". 

Znane jest naogół dążenie wszystkich 
spółdzielni, jak też i ich Związków do 
zebrania możliwie największej sumy na 
fundusz udziałowy. Obecne natomiast 
władze „Społem'' nie doceniają tego za
gadnienia (?). Bo poszczególne rubryki 
zestawienia . ilości członków w <lanej 
spółdzielni zmierzają do wykazania na 
dzień 31 marca r. b. (ostatnia rubryka 
zestawienia) zredukowanej liczby człon
ków. Zredukowanej mianow1c1e o: 

1) „członków nie posiadających de
klaracji", 

2) „członków wykreślonych na za
rządzenie Związku Rewizyjnego Spół
dzielni z dn. 25 marca r. b. ". 
Zarządzenie to, o którym napiszemy 

osobno, nakazuje spółdzielniom wykre
ślenie z ich rejestrów tych członków, 
którzy w okresie okupacji „pr.zymuso· 
wo zostali zapisani". 
· Zarówno pierwsza jak i druga rubry
ka są całkowicie bezpodstawne. żadne
mu_ zarządowi spółdzielni nie wolno 
wyrzucać członków, którziy z takich czy 
innych powodów nie zloży:li dotychczas 
swych deklaracji. 

Dowodem członkostwa w spółdzielni 
nie jest bynajumiej jedynie deklaracja 
przystąpienia. Są nimi - książka udzia
łowców, rejestr członków i deklaracje. 
Ale wyst~rczy jeden z tych dowodów 
na uzasadnienie członkostwa w spół
dzielni. Najważniejszą zaś podstawą-jest 
~siążka udziałowców. 

re. Należy je oczywiście stopniowo od
twarzać, ale bynajmniej nie możnn. po
zbawiać się członków. których deklara
cji nie posiadamy. Praktycy wiedzą do
brze, że po pierwszej wojnie światowej 
porządkowanie liczebnego ;>tanu człon· 
ków trwało latami. Po tej, stokroć bar
chiej niszczącej v~ojnie, chce się to zro
bić za jednym pociągnięciem pióra. 
\Vówczas nawoływało się władze wszy. 
stkich spółdzielni do zbierania brakują
cych deklaracji, dziś nakazuje się ich 
skreślanie. 

Zarządzenie Związku Rewizyjnego 
dotyczy spółdzielni rol,nioezo - handlo
wych, bo w tych przyrost „przymuso
wych członków" był w czasie okupacji 
największy. Nakazuje ono skreślenie 
już nie tyłko tych, którzy deklaracji nie 
pos:iadają, ale wszystkich zapisanych do 
spółdzielni w czasie okupacji, bo .zostali 
rzekomo przymusowo i bezwiednie 
przez okupanta tam wciągnięci. Pomi
jamy tym razem sprawę przymusowo
ści i nieświadomości członkostwa w 
spółdzielniach szerokich rzesz chłopów, 
ze skóry obdzieranych przez zarządze
nia kontyngentowe okupanta. 

„Wobec postulowanego przekazania 
przedsiębiorstw na własność lub w 
ózierżawę, Państwo będzie miało udział 
w nadwyżkach przedsiębiorstw, prze
kazanych spółdzielczości w formie po
datków albo czynszu dzierżawnego od 
przedsiębiorstw oddanych w dzierżawę 
lub użytkowanie". 

Jasną jest rzeczą, że dobrze prowa
dzona spółdzielnia powinna· posiadać 
wszystkie trzy naletycie uporządkowa

Jeśli się mówi o przekazaniu, o za- ne dokumentiy. Ale cóż zrobić, jeżeli w 
piacie, ratach amortyzacyjnych, wpisach I wojennej zawierusze zaginęły niektó-

W żadnym jednak wypadku nie wolno 
nikomu pozbawiać ich dziś wpłacone
go do spółdzielni udziału, ani też, co 
najwa.żniejsze, i współudziału w całym 
dorobku „przymusowo" rozbudowywa
nej :ich pracą i kosztem spółdzielni. Fi
gurują w książce udziałowców danej 
spółdzielni ro·lniczo - handlowej i są peł
noprawnymi jej członkami. Co więcej, 
są pełnoprawnymi, poprzez swoją spół
dzielnię, współudziałowcami w obecnym 
majątku i zobowiązaniach obecnego 
„Społem". „Społem" bowiem przejmu
jąc na podstawie dekretu b. Związek 
Spółdzielni Rolniczych i Zarobkowo
Gospodarczych przejął wszystkie pra
wa i obowiązki tegoż Związku, stał się 
wspólną własnością członków soół
dzielni, należących do b. Związku Spół
dzielni Rolniczych .i Zarobkowo-Gospo
óarczych. Nie ma więc· obecny „Spo
łem" żadnych podstaw do przekreślania 
swych zobowiązań, wynikających z de
kretu połączeniowego. Nie wątpimy, że 
każdy spółdzielca, mający na względzie 
właściwy rozwój naszej spółdzielczości, 

kiedy wyczerpano argu;nenty i należało 
stanowisko Komisji zdecydować, padło 
hasło - 11posłowie demokraci razem" 
To podziałało w ten sposób, że wielu glo· 
sowało za zmiantt „Zasad" i zapewnie
niem Pai1stwu udziału w kierownictwie 
i zysknch przedsiębiorstw skooperatyzo
wanych. 

Jeszcze raz trzeba podkreślić, że U
stawa ani słowern nie wspomina o wa
runkowym przekazywaniu przedsię
b: orstw. Nic się także nie mówiło przy 
jej uchwalaniu, a dziś zmierza się do 
1ei uzupełnienia, by spółdzielczość była 
~krępowana w swej działalności gospo· 
darczej. 

Więcej zaufania do spółdzielczości! 

nie może pogodzić się z takimi zarzą
dzeniami naczelnych instytucji spół
dzielczych. Nie wątpimy również, że 
gdyby obecni kierownicy tych instytu
cji nic mieli na względzie celów poza
spółdzelczych, nie wystąpiliby z podob
nymi zarządzeniami. Każdy, kto zapo· 
zna się z treścią tych zarządzeń zrozu
mie, że bynajmniej nic zmierzają one do 
u2talenia „ilości udziałów" ale głów
nie, - bo tak są skonstruowane, - do 
ustalenia ilości głosów, na mających od
być sie zjazdach spółdzielczych dla wy
boru statutowych władz obydwu Związ
ków. W sposób „przemyślany'' usiłują 
pt•dpowiedzieć władzom spółdzielni, że 
chodzi tu tylko o ustalenie wysokości 
udzij:l.łów które spółdzielnia jest obo
wiązana ~płacić do „Społem". Tak, jak 
gdyby od ilości członków w spółclziel
nrn.ch nie zależała liczba ich głosów na 
statutowych zjazdach. ~.Społem". Liczy 
się, że spółdzielnie rolniczo-handlowe 
rie chcąc uszczuplać swych funduszów 
obrotowych skwapliwie skorzystają z 
nakazu wykreślenia „przymusowych i 
bezdeklaracyjnych członków", by jak
najmniejszą kwotę wpłacić na udział do 
Związku „Społem". 

Przypominamy, że statutowa wyso
kl,ść udziału w „Społem" wynosi 15 zł. 
od każdego członka spółdzielni, ale 
pierwsza wpłata jest ograniczona do 
zł. 2.- od każdego członka. Uzupełnie
nie udziału do pełnej jego wysokości 
rozłożone jest na lata i będzie powsta· 
wać przede wszystkim z należnych 
spółdzielniom zwrotów od obrotów ze 
Związkiem. 

Spółdzielni, które były członkami 
jednego z połączonych obecnie w „Spo
łem" Związków, żadna, nawet 2-złoto
wa wpłata na udział nie obowiązuje. 

W odpowiedzi na zarządzenie „Spo· 
łem" nie powinniśmy się kierować ani 
chęcią wpłacenia jaknajniższego udzia
łu, ani też posiadania jaknajwięcej gło· 
sów, ale tylko i wyłącznie faktycznym 
stanem członków spółdzielni, t. j, ilo
&cią figurującą w załączniku do fundu
szu udziałowego przy bilansie zarówno 
na dzie11 31 grudnia 1945 r„ jak i na 
dzień 31 marca 1946 r. 

••s•l801MffiM~·CKHIMNil ............. "4MO~~QOSIM9eMIOl•O•••••••••••n& ~--O•IDIG':MM9Hlli11011•111811119$lllBOHllle~a•••••llOlllllle••••s~·····•OMCOCW 

K r O n 1• ka G o s p o d a r c z a Tlych Kasy Komunalne przezn:iczyły z za.Sobów 7. Pasze. Uzyskano zwolnienie 12.()()() ton 
wła.snych ok. 20 - 30 mil. złolyc'i. I otrąb i 6.COO ton wytłoków dla zaopatrzenia w 

2. Zboże siewne. Ministerstwo Aprowizacji l I r.a:szę inwentarza żywego, przede wszystkim 
KOMISJA ROLNA W SPRAWIE. AKCJI r!'zerwy zbożowe, odpowiednie, dostatecznie Handlu zwolniło z zapasów wewnętrmych do- pociągowego, na Ziemiac1:i Odzyskanych. 

SIEWNEJ , ,.·ysokic środki finansowe winny być oddane do tychczas ok. 50.000 ton zboża dla :;iewu. Import 
re z.porządzenia Pełnomocnika Akcji Siewnej. zbó:G z zakupionych 96.0()00 ton jarych zbóż IMPORT NASION WARZYW Z DANil 

Na ostatnim swym posiedzeniu Komisja Rol- W szczególności należy zmobilizować i prze- siawnych i nasion w ZSRR wynosi dotychczas Pierwsza partia tych nasion w ilc.ści ok. 3(} 

u Krajowej Rady Narodowej po zapoznaniu nucić na tereny :;ach?dnie jak największą ilość 46.COO ton. ton nade,zla ju:G do Polski. 
6ię ze 'szcze~ółowym ~prawozdaniem Ministra traktorów z terenów centraloych, zastępując 3. Ziemniaki. Ministerstwo Aprowizacji i Miniskrstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 
Rolnictwa• i Reform Rolnych \".'1cepremiera St. traktory na tych terenach przez szerokie wy- handlu zwalnia HJ-0.0CO ton :rnm1Dial:ów. r:rzydzieli po cenach sztywnych dla zaopat.ze-
Mikołajczyka, który wyczerpt:jąco i wszech- .

1 

zyskanie, w trybie obowiązkowym płatnej po- 1. Trek.tory ! paliwo. Na Ziemiach Odzyska- nia majątków pańs:wowych, ogr_ódków wiej-
dronoie omówił całok5ztałt zagadnieil, związa- wocy wzajemnej, koni i krów. riych skoncentrowa:::io 5.931 traktorów na 6.439 skic~o gospodarstwa kobiecel<!o, ogródków ezkół 
nych z .wioscimą akcją sicwnq, P.rz~d~la,:riając Kombja uważa za konieczne, aby Z'arządzc- 2.<1.projektowanych. roh1iczych, ogródków działkowych i gospo
wszy..ilkic o;ome'.1t"'.( nat:uy. or~~~1zacyineJ'. go- n•a Pcłnomocrika Akc{i Siewnej w sprawi.:: Zapal> pali~va nu_ Ziemiach Odz) ~l.{a~ych w ctarslw ogrodniczych na Zicm:ach Zachodnich 
s~odarczef i t.ec ·rn!c;;::~~ J teJ <"i·;ci'o .' ' !U<w1~za· I 2.Walniai,ia zbó.'; dzwnych byly wyko'lywar:.z roz:oorz9:dze'.1m Pamtwowe.!!o Przec!w;b1orslw~ c.raz gospodarstw zniszczonych, lezących na t. 
nm do całości syluacJI w rolmctw;e, powzięła I i::rzez apar1 t Minirlerstwa Apr owizacji i Han- Tra.ktorow 1 Maszyn Rolniczych oraz Centrali zw. przyci!ólkach mostowych: 
uchwałę następującej. heści: Poselska K?1'.11~j1 dlu. • i Produk~ów Na!~owyc~1 wyno.s! ~.OOO ton. 1.150 kg - naPio'.l brukwi, 
Rolna, po wysłuchanm sprawozrlan::i Ministra 5. Kome. Ilosc kom na Ziemiach Odzyska- 1.()()() kg - nasion fr.soli, 

Rol?'ictwa oraz . Pełnomocnilc:i .. Ak~i.i Siewn~i, C:TAN PRZYGOTOWAŃ DO AKCJI SIEWNE.J rych - 11.5.000 z luk. . 330 kg - nasion kalarepy, 
slw1e1dza, że mc,lychan.a domo5ło~c dla Pan-I" · 6. Rohot'll.'!la, Uchwalą Komitetu Ekono- 6.275 kg - nasi on kapmt, 
s!wa :::kcji ~iewnei ;rnwi11na znnleź.; swój wyrn (2LIR1%(i) mic;.11e~o Rady Mimstrów powołane zostały: 1.25'() kfl - na ~io'l marc!iwi 
w p<!'.riej mc.H'i7~l.;i ll'd7i i froclkuw r:>. rzec:>: Centrala, \Y/ojewód1kie i Powiatov:.? Poc:Ikomi-, WO !{)! - na<io•1 pictru~zld, 

te, akrji v;zy cz1m ~i'! .:i:1ld1' ~ię t ?!:of przed !. I{•cclrr· .Pai'slwo"-'Y par!~ Rolny przy-I ~je Prn~y w ~kcF Sie,~ncj dl~ planow.cgo zao- 1 2.085 1:1: --:- 1;a.r-ion rzo·ikwi · n:otlkiewl;i. 
zt.st<;>r.?wani-<:m 7a'.7.r: .7.2n n~(hwycza,avc~'. c:i{- znał r.3 ::<KCJ<l s.1ewną. pMa JO m:J. zlotych, na- patrzema ma,ątkow panslwowych w sił« robo-

1 

Po-odałe 1~osc1 n'.\S!On zasianą rozprriwa•ho-
kow1cie uspraw1ec..liw.onych tą wagą z•kcJI. I slępnych 50 mil. złotych krcdylow dla j!ospo-1 czą. r.e po cenach rynkowych przez spółdzielnie 1 

Ludzie, transport, nawozy sztucz:ne, wszelkie curstw chłopskich. \Vedług przybliżonych da- Akcja or~anizacyjna w toku. firmy prywatne. 
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JEM z I SZ C E 
Zeb1an· e J'aczelnego Komitetu Obywaieiskiego według norm wyzeJ ustalonych, zagraialobv 

c~zystencji subskrybenta lub warsztatowi jego 
pracy; 

Pr "-111.iowe j Poz. vczki· Odbudowy Krai·u 1946 r 2. repatriantom i osadnikom na ziemiac1i od-
• zyskauych, o ile chodzi o osoby o których mo-

W dn. 28. III. odbylo :;:ię w ~ali konfercn- ~- _dla właśc!ci~li _nieruchomości - w' wyso-1 7. dla spółdzielczo~ci - w wysokoś~i 5<JIJ/ą "a w ~unkcie 1. . . władne s 
~y.nej Ministerdwa Skarbu zebranie organiza- hosc1 100/0 (dz1es1ęcm procent) od dochodu net- c;.ystego zysku osiąg~1ętego w 1~45 r., rue mnie1 ~om'.tety_ Oby~a.telskil P. P. O. K_ borną 
cyine Nacze're;io Kom"'.e"u Obywatelskiego tv, ofi'lgniętego w 1945 r.; jednak niż 10/0 obrotu z bżde~o okresu, z tym I I-0 . "Y.zszac ~yze1 tulta

1 
one norm•. t os~. gC:. 

Fremiowej Pożyczki Od'·udowy Knju. 5. dh ro'..~iclwa: do 5 h3. subskrypcja całko- u każda spółctz•elr>:a wbskrybuje co najmniej zna~du1ąc~m„~ię bwk a< .rnrzydte1 sy uab)\abv w związ;..u z tym można zadać trzy za~ad- \","; ;'.e doV10L1a 500 zł., 5 - 10 ha - obywatel-' 2.000 zł. Zastosowanie 9owyżs~ych norm w sto-I 5P0 ar.cz~), lZ su s. rypc1a we ~g nor· dy . h 
t:icze pytan:a: ~I.: ~)bowięzck subskrypc,ii 1.000 zł„ I0-15 hb 'sunl<u do poszczegóhych typów spółdzielni u- oczywiśc;:ie ~edost.~~ecz_n~ w t ~5~n uh t 1~ 

1) czy pieni1dz. na który opiewają obligacje 2.0CO z!.. 15 - 20 ho 1.000 zł., 20 - 25 ha ~tali Naczelny Komitet Obywatelski P. P. O. K. neczywts~yc moz iwosci ?{a. end n.Yc h nb · 
p:iżyczki jest d::;sta:ecznic re•:ny, CO 'O 7ł · 25 - 30 ha 8.000 zł., 30 ...!.. 35 ha " porozumieniu z Centralnym Komitetem Spół- ' przedsięb~m;rwa b1 ·~~zego ~e .. ukyc g 0 ro-

2) na 1'akie cele prżyc ka bn.tlzie zużyta, l~r.0 O zł., 35 - -'.O ha 12.0C:O zł„ 40 - 45 ha c.zielczym P. P. O. K. I tach. zak a Y u 1 ers _ie, po mi~JS ie osp_o1-
. l J roJ ł 45 r.o h 16 0()() I · · i, , . k .. d . b" dar•twa rolne i ogrodmcze, ora• inne szczego -3) dqd Skub znajdzie 3:>rk•yc;e na cbsłngę · · . z ·• - • a · z ·· powyzei 5Q a Zasady uaz1ału w subs TYPCJt prze się 10r~w . . ·d b . l . k" gospodarcze) 

• pożyczki, tj. na spłatę kepitalu c).ł•.ii:nego i oc- ?f, O -O_ zł. Brak żvwego inw~ntarza (chociażbv i.-r.ństwowych i sa:norządowych oraz pozostają- li n:e 0 rze prosperu1ące P acow 1 . · 
setek, kt:lre mają być wyp a;;cnc w pc.slc;-;:j le· 1_ k,~.:1~ lub 1 l~row)•) uzasadn.a o.bn1żl<ę o j~dcn ':.ych pod zar.zn_rlem państv:?wim l_ub samon.ą~ Od decyzji Miejskiego lub ~min~ego ~om1-
sowanycb pr~m:i. • . .~'.c 1:n, ~ zup.In} brnk budynkow„(lak m1e~ z - oowym t11dz·cz ~ub.krypc11 od meruchomosci tdu Obywatelskie\io, co do 1ndyw1dualme u-

Na te "Pytania od oo vicdź jest w::rn:rna. Di- I '-aln) c_h J(1° 1„ gospodarcziych)_ obmzkę według· pot'. zarządem panstwowym lub samorządowym, li stalonej kwoty subskrypcji, służy zaintereso-
ltns Ba~ku Pobkie ··'o będde .o~loszony, a t ym t·z~:idJ3 bm1 ,~ti~ O? 1 watelsk~e~o; . udałą właściwe ;••ładze państwowe. VI anem u prawo odwołania do właściwego Ko-
se-mym spo'ec~eńs:.wo dowie się o wysokości ·h a ro otnikow 1 pr.acowmkow - panstwo- Statecznemu Komitetowi ObywatelEkiemu "t t p iatowego 'od decyzji Stołecznego 
cmi:.ji. .Cudżet µ 31\stwowy będ. ie jawnie dyfktt- :,~c51_; ~~:i'hiządfV:b~h 1 pry~atnycl'., ~r~z dla P. _P. ~· K .. w W~nza,~1e ora_ wszysOtim _Miej- ~1 ei~etu0~b watelsk~ego do Prezydium Na
towany w KR N. \v./ ten 5 no;,ób l:ontrola n<id •. _ .0 •F w 5 U-<. : ~zy_nnei -. za1 ab 1 a1ących„ shm i Gm,nnym Kom1letom Opywatelsk1m P. om Y. t I k" p p O 
naszym złot·, m będzie przck:iza.na ogółowi. !.\c~.n e ze wzzysl.l. ani_ ~wiaclcz~nia~i; .w go_tów-. P O K. służy prawo udzielania indywidualnych c~elneg~ Komitetu Obywa e 5 

.
1ego · ' · 

Celem pożyczki jest prz)śpieszyć dzieło od c~ i w ~~lurze,_ pow_~'-eJ 3 OO~ zł m_1es1ęczme - 1 to!g, a w szcze)!ólności: K.), ktory rozstrzyga ostateczme w toku ins-
ludowy. Znamy dokładnie dzieło z;ni9'Zczenia i '~ ysoko~c. dsubskrypcJ'. ustala mdyw1dualnie każ- 1. osobom, tak dalece zniszczonym działania- [ tencyj społecznych. 

, •.. d h . ay sposro przynaleznych· · · · b k b · p p O K pod tym wz!l)~dem wąlpłtwosc1 z.a nyc me ma. • n.. wo,ennymi, tz su s ry owanie . . . . 
Przystępuj<:_c do odbudowy Rząd ustalił zasad
nicze wytyczne. 

Sp:iśród najpiln;eiszych potrzebnych inwesty· 
cyj Rząd wybierze te, które w możliwie nai· 
krótszym czasie, zaczną przynosić dochód. 

li . 

Po drugie, kcnstruując plan inwestycyjny kie
ru:„my się zasadą likw!dacji t. zw. wąski-eh gar
deł, „Wąskie gardło" to te putllkty w gospo
óarce kraju, których niedostateczne lub nie
spTavme działanie utrudnia bieg normalnej pra
CV licznych innych dziedzin życia gospodarcze
go. Trzecią wytyczną jest ograniczenie się do 
t)'ch inwestycji, do których posiadamy niezbęd
ny materiał. 

Dokonano wyboru Naczelnego Komitetu O
bywatelskiego Premiowej Pożyczki Odbudowy 
Kraju w Warszawie w skłaclzie 80 osób, z 
wszelkich warstw społeczeństwa 
Zajmując mie;;sce za stołem prezydialnym pre

zes Komitetu p. Karol Popiel wygłosił przemó-
wienie podkreślając 'll naciskiem, że naszym 
nbowiązkiem sprawą naszej godności narodo
wej i honoru z takim trudem odbudowanego na
STego Państwa jest abyśmy zarówno wobec sie
hie samych, jak i wobec świata całego dali do
wód tego, że Poiacy mogą się między sobą róż
nić co do szczegółów urządzenia swego domu, 
ale w zasadniczyclt ;;prawach są zgodni, solidar
ni, gotowi do ofiar„. 

Zeszliśmy się tutaj z <nyślą o tej praoey, ludzie 
różnego pochodzenia socjalnego, różnych poglą
dów i przynależności partyjno - politvczne·:. Za 
naszym przykładem pójdą tysiące naszych 
współobywateli w Komitetac!i Wojewódzkich, 
Powiatowych i Gm'nnych. Wierzę, że będzie 
ith ożywiać ta sama myśl, która i nam przewo· 
dzi, by podjęte przez nas dzisiaj dzieło zreali
zowane zostało z :ak najlepszym.i wyn:kami. 

Po przemówieniu prezesa K. Popiela głos za
brał Prezydent K.R.N. Bierut. 

Obywatele. Odrodzone z 6-cioletniej niewoli 
Faństwo Polskie zwraca się dziś do Was t>C 
raz pierwszy o pomoc pieniężną dla rozpoczę· 
tego wielkiego dzieła odbudowy z gruzów na
szego kraju. Te wielkie zadania, to potężne 
d:.ieło odbudowy Pol~ki włożyła na barki na
szemu pokoleniu historia i musimy sprostać te
'Dtu zadaniu. Jest to zadanie olbrzymie, trudne, 
niemal ponad siły, ale równocześnie najba;rdziei 
Zócsz.ozylne, twórcze i radosne. Odbudowujemy 
rTzecież umiłowaną przez nas najgoręcej Oj-

I 

I 

czvznę naszą i chcemy ją przywrócić do życia ,.. 
piękniejszą i bogatszą, szczęśliws-zą. Po nz 
pierwszy w dziejach naszego narodu podjęliśmy 
radosne dzieło zbliżenia i zjednoczenia te'j na· 

. szej Ojczyzny z jej wszystkimi dziećmi, uczynie-
11ia jej Ojczyzną całe:,10 ludu pracującego, a 
więc dzieło demokracji. W tych warunkach 
nie potrzeba wielu słów, aby każdy z nas zro· 
zumiał, że w tym dz:ele odbudowy niko~o z nas 
nie powinno zbtaknąć. Każdy komu Rzeczpo
SJ:olita jest droga, kto nie jest W}'Todkiem, kto 
kocha. szczerze Polskę stanie wraz z nami do 
dzieła jej odbudowy. 

Obywatele. P.ożyczka Odbudowy Kraju jest 
j{;dnym z warunków pomyślności tego histo• 
rycznego dzieła. 

A więc wszyscy jak jeden mąż pr~jmijmy 
w niej udział w miarę naszych sił i możliwości. 

Udział w tym dziele ·est sprawą honoru i 
sprawą obowiązku wobec Ojczyzny 

NORMY SUBSKRYPCYJNE 
P. P. O. K. 

Uchwałą Naczelnego Komitetµ Obywatel
skiego Pożycz.ki Odbudowy, zostały uchwalone 
n.a.stępujące normy minimalne: 

1. dla handlu i przemysłu - w wysokości 
trzykro'nej uiszczo~ej JUŻ lub przypadającej do 
uiszczenia przedpłaty na P . P. O. K.; 

2. dla rzemiosła - zasadniczo w tej samej 
WJ!.>-Okości, jak dla han-O.lu i przemysłu, wyjątko
wo dla rzemiosła drobnego, prowadzon~o przv 
współudziale właściciela i na:iwyzej 2 sił po
mocnic-zych (członków rodziny lub pracowni
ków n~jem~ych w wysokości dwukrotnej; 

3. dla wolnych :z.awodów - w wysokości 100/o 
(~ziesięć procent) dochodu, osią~niętego w 1945 
r., według ustaleń właściwego Urzędu Skarbo
we~o; osoby zatrudnione stale, na podstawie 
mianowania lub umowy o pracę, w instytucjach 
i,:aństwowvch, rnmor7ądowych i prywatnych, o 
i!E' nie wylrnnują rnpetn·e wolnej pr~~tyki, sub-

I 
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Gdy przez kraj nasz przetoczyła się burza wo.fenna, pozostawiajęc po sobie ogrom zniszczeń, wy
dawało się, że trzeba będzie lat całych, aby ruszyć z martwego punktu. 

Nie załamaliśmy jednak bezradnie r(lk. Z zaciętościę, którę wyrobiły w nas lata ucisku hitlerow· 
skiego okupanta, stanęliśmy wszyscy do odbudowy, stwierdzajęc raz jeszcze wobec całego świata nie
złomną wolę do samodzielnego bytu. 

Przez rok cały stopniowo rozwijaliśmy produkcję, usprawnialiśmy transport, organizowaliśmy woj~ 
slco, administracJę, szkolnictwo, skarb. Nie pominęliśmy żadnej dziedziny życia państwowego. Wyników 
prac naszych możemy się nie wstydzić. 

Potrzeby nasze sę jednak ogromne. Od ich zaspokoJenia zależy doprobyt wszystkich obywateli. 

Sprawna komunikacja jest warunkiem normalnego rozwoju życia gospodarczego kraju. Zniszczone 
SI} tory kolejowe, dworce i mosty, brak nam taboru. 

Porty są wrotami, przez które wydostaję się na szeroki świat towary wytworzone w kraju, a przy
chodzę surowce, maszyny i żywność. Zniszczony jest Gdańsk, port gdyński, Szczecin i Kołobrzeg. 

Odbudowa Stolicy jest nie tylko sprawę naszego honó'ru. Jest koniecznością państwowę, gdyż polo· 
żenie, drogi kolejowe i szosy, biegnęce poprzez Warszawę, wyznaczaję jej stanowczo miejsce stolicy 
w państwie. 

Odbudowa wsi przywróci zdolność wytwórczą wielu gospodarstw rolnych 
bywczę najliczniejszej warstwy narodu. 

zwiększy zdolność na-

Zagospodarowanie ziem odzyskanych - to zabezpieczenie i utrwalenie naszych granic zachodnicłi, 
uwielokrotnienie naszej produkcji i umożliwienie bytu licznym rzeszom repatriantów. 

Te najweżniejsze potrzeby muszę być natychmiast zaspokojone. Rząd nie poszedł łatwę drogę in
flacji, która zawsze przynosi zyski spekulantom, a nędzę.ludziom pracy. 

Wobec ogromu potrzeb środki, jakimi rozporządza rzęd, sę skromne. 

Wspólny wysiłek całego narodu musi dokonać znacznej części odbudowy . 

Naszę odpowiedzię na trudności odbudowy jest rozpisana przez Rzęd Jedności Narodowej 

PRE/łllOWA POŻl"CZ«A ODBIJEIOWI" KRA.llJ 

Każda złotówka pożyczona państwu przeznaczona będzie wyłęcznie na odbudowę i zwróci się wie
lokrotnie. 

OBYWATELE! 

Odbudowa kraju będzie przede wszystkim dziełem naszych ręk. 

POŻl"CZHA ODBIJDOH'ł" HRA.llJ 

zjednoczy wszystkich Polaków dokoła dzieła odbudowy! 

POK ___: to egzamin dojrzałości państwowej, rozumu i dobrze pojętego interesu wszystkich! 

Subskrybowanie POK według norm, ustalonych w porozumieniu z ·przedstawicielstwem zawodowym 

poszczególnych grup społecznych, będzie sprawą honoru każdego obywatela. 

Niech nikogo nie zbraknie przy kasach przyjmujących subskrypcję. 

NACZELNY KOMITET OBYWATELSKI 

PREMIOWEJ POŻYCZKI ODBUDOWY KRAJU 

• 

~krybują wedłu" norm ustalonych w punkcie 6 ... S~~~~~~~~~~~~~~~~!!~~~~~~~~~~~~~!!!~~!!!94~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!f;L 5 ~••••••tJieaecQ111111111•m•••••s111„oeoemeeo~••e•••a1me11111aa=•••••••••,•• ... ••••••••••••••11111eoe.0111111111111a1a:a11a•1111eam1ee1 dia i;obątnikóyr j pracownikó:ur. ~ -----..... 
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Dr ST. JEZIERSKI 

Przegląd spraw obcych 
sLE jednomyślny. Według premieTa Gouin Fran
cja dążyć będzie poza t111.m usilnie do przepro
wadzenia w zyciu między na.rod.'lmi świata :za
sady arbitraźu między11arodowego, zbiorowego 
bezpieczeństwa i ustanowienia armii między
narndowej dla wykonania postanowień Rady 

DOKOLĄ/ SPORU PERSKO-RADZIECKIEGO, Jest obowiązliiem każdego obywatela wziąć ju;; urzerobionej i niepnedstawialją:cej ż~dneg.o Be.zpieczeństwa ONZ. 
··dział w '\""borach, a przecie:!: każdy Grek za- nieb.ezpicczeń.stwa byłyby addane i!nicjatywie st.RAWA KROLA. LEOPOLDA UTlłUDNIA Najważniejszym przedmiotem obre.d nowojor- ~ k.' b ki b t l r . 

k . . „ R d B . , .... O z . t . wsze wy. ·onywał swoje o owiąz ·· o ywa e - prywatnej poszczególnych państw. ROZWIĄZANIE KRyzYSU' RZĄDOWEGO s ieJ ses11 a y ez:p1eczensLvia 1 • ies spor 1 • 

persko-radziecki. Już na wstępie obrad w ditiu s.mGe. . t b . p~ko·u 'vewnę;~zne~-n a POL'TYKA ZAGRANICZNA FRANCJI W BELGII. 
26 b b tl ~ k · · d J rccJa po rze u;e s v l " 6~' • " ' Już z«órą mies·iąc upłynął od dokonania al-~~rc~ r. ·.am asa or ~rox:iy ·o ~svmt czy kto się przyczynia do chaosu wewnętrznego - p S 1 6 
w imieniu Związku Rad.z.ieckicgo, ze sprawa . t .. ,,, G .. G e . mu . m'e· utworzo Podczas kongresu Francuskiej artii ocja i- tu ·w-yborczego, a Belgia dotychczas nie mA no· 
P „ • • ' l · l • · d ies wrogi.,m l10CJ1. r cia 51 1 c - st„czinei· wy..:ł-osił mowę premier Gouin, który g du ers;1 ~:ue powinna oy a s1~ zna. et:c na perzą : ny nowy :r.ząd. Żywo inieresow:ała się wybora- , 6 - we o rzą · 
ku dzi~YJ'.1 Ra.dy Bc;:p1e.czenstvJ"a, z uwagi mi w Grec

1
.1. Amer••ka. Przedstawiciel Stanów dokonywując rów:tJież prnglądu :francws.kiej po- W ten sposób przedłuźa się kry.zys rządowy, 

na to iz m :no '- d ,. lilyki zagranicznej oświadczył, iż France.a, by a życie krai·u jes·Ł sparaliźowane. Sytuacja b . ' . 1 .z~przeczenm. amv.a.sa ora per- Z;ednoczony(:h w Atennc!i zwr&cił &ię do pre- d d s'.r1~~· miały 1~1eJ~ce hezp.ó~redin1e pertr~kta-I rniera Sofulisa z życzeniem ód.bycia wyborów zapewnić sobie bezpieczeństwo i mozno'§ć roz· wpływa ujemnie na p-ołożenie mię z}'lllat"o owe 
cie mtę®:y Pers1ą 1 ZSSR. 1 ze pertraiktacie t~ d . 

31 
woju pokojo-we~o musi oprzeć &Woją politykę Bc;!gii. 

ricp~o.wad~iły do ~oroz. umi~nia. między obu rzą-1 w N:;~ęźen~a~~a~tosunkach W~wnętrznych Gre- zagraniczną na ścisłej przyjaźni i współpracy z „Nigdy dotychczas programy partyjne nie by-
_damL Um1eszczen1e p~wyzsze) sprawy na po- ńJ't „. dniu 30 i 31 marca osi~«n»ło pu'll!kt kulmi- jej wielkimi sojusznikami. ,,Omacza to - po• ły tak zbliżone do siebi'e, a politycy tak dalecy 
zadku obrad d' " b --' G " " -.s " wiedział premier - że po podpisaniu paktu od siebie - pówiedział Hemyk Spaa~t po upaid-'. · . - we tuz; am ws""'. or.a romy- n.~cy1·n~·. O W"nikach wyborów "warny w n\· k' • • t ' ko iest ''"rzeczn tai R d ' 1 ł' francusko • radzicc 1ego musimy Się s arac o ku utworzoneg-0 przez siebie gabi·neitu mini~te--:- . .,„ e z po~ •iowien,cm .a r stęp•nym numerze na:!•zego pisma. b • ki • . r tf I ? Bezp1eczenstwa z 30 stycznia 1946 r. odsyłają- , pakt francusko- rylYJs ua teJ sameJ p1a or· :ria nego, Co ~est przy r.yną iego staoo rzeczy. 

cego sporne. s~rony ?o be~pośr~dn:ch rokowań. D.4.żENIA DO UMIĘDZYNARODOWIENIA mie zaufania i solidarności. Jeżeli z tych dw6ch Jest nią osoba króla Leopolda, -który nie chce 
Pr.ze~stawic1el Związku Radzieckiego w clal- l PRODUKCJI ENERGll ATOMOWEJ. dwustronnych paktów zrodzi się pakt tnystron· się zr.zec tronu. Monarchę te!!o popiera sitron-

s;-ym ciągu swego przemówienia podkreślił p-0-, . . • . . . • ny, to będzie on przez nas powitany z zadowo- nictwo chrześcijańsko-społeczne, które ma naj-
zytywny stosunek swego kraju do O.ruanizacii \V prasie ame-rykanskiei ukazał się _Proiekt leniem. wię~ liczbę przedstawicieli w parlamencie 
Narodów Zjednoczon;·cb. i wkład jego ;, dzieto komi~etu .min~terstwa spraw . zagra~1cznycb Drugim warunkiem bezpieczeństwa Francji ze wszysidtlch ugrupowań, Str.oniDfotwo to n.ie 
pokoju i bezpieczei~stwa świata·. Stanow Ziednoczonych w spraw·1e um1ędzyna- jest uniknięcie podziału świata aa dwa bloki. mOże jednak 151am-0 utfw.or.zyć rządu, gdyz koali
. ~olityka ~SS~. zmierza do utrzyman~ poko- r?dowienia p:odukcji. energii atomowej. Pro~u~- Wreszcie ostatnim warunkiem jest uzyskanie cja pozostałych stronnictw rozporządza nie
iU ~ stan~w1 oapo'\'.iedź dla tych, kiórzy ukry- cia. ta z~odme z p:oiektem byłaby pod opieką zadowalającego rozwiązania problemu niemiec- :r.naczną większo-Scią. P-o upadku gabinetu Spa1t
wa1ą «iv-01e prawdznvc zamiary skrycie pracu- panstvł' l konceruow prywatnych, przyczym kiego. Jedynym jest rozwiązanie m.iędzynarDdo- ka uzyskał misję utworzenia ~ądu były pre
ją przeciwko p-0kojetwi świata' i n-adużywają WSZ)'!Stkie niebezp~eczn<! p~~ce, aJWi.ąz";Ile z pi"-0• we". ruier Va.n Acker, który podał do wiadomośc:, 
wolnoki słowa i prasy dla. swoich celów. cesem wyl-wal'zania e~ergu atomo-wei byłyby Omawiając zagadnfonia Zagł~bia Saary. Za· że wobec odmowy partii chrześcijańskoęołc-

Przedsta:wiciel Stanóv,- Zjednoczonych mini- d_okonywan~ prze~ m1ędzyin~rodową organ:za· głę~ia Ruhry i Nadrenii premier podkreślił, że czn~j wzięcia udziału w rządzie, gabinet będzie 
ster Byrnes sprzeciwił się propozycji ambasado- cię. kon<troli ene:rgu atom?.WeJ. Prac.~ natom1as~ czyni to jedynie z międzinarndowego punktu się skła-diał z członków partii socjalistycznej, 
ra Gromyko, oświadczając, że dla Rady Bezpie· związane z przy-stosowaruem energu atomowe) widzenia, gdyz naród francuski jeist '\'V tej kwe- komunistycznej i sil: fachowych. 
czeństwa sprawa przedJstawia się inacrzej, niż •11•11il•a111111iMUilłHHH8eGHllHH„Ml""" ... 11111•1•••HDIHll•HMlllll ... HllHe11•11Hellee1•1•.,....••N11111'"a111tł11t11 
utrzy~ywal .przedstawiciel ZSSR. Rząd Persji KAROL PEi>OWSKI 
7:w.rocił bow1elń uwagę Rady Bezpieczeństwa w • 

d r w 
o.mu 18 marca r. b. przez swei:o przedstawiciela 
dyplomatyczneg-0, iż między Pers.ją i Związkiem 
Ra~ie.ck~ is!nie'c nieporozumienie, które może 
. tac się niebezpiecznym dla pokoju świata. O ' 
ilo. został-<? ~awa:rte porozumienie między tymi SPRAWY POLITYCZNE oraz specjalny wysłannik Socjalistycznej Agen· 

wnę rz ych 
~anstwami, Jak utrzymywał ambaisador Gr-omy· cji Prasowej, r~d. Płaczkowski, 
J,o, ło powmny one przesłać Radzie Bezpie- Na ostatniej sesji K:rajowej Rady Narodowej Relacja wysłannika S. A. P. jest następu-

humanitarttą działalność człowlelia, który cfo
plero w dziesięć lat później, stał się gtośnym 
politykiem. 1:!Zeństwa ~ipólne oświa.dczemia. Rada Bezpie· wybrano komisję dla opracowania i;rojektu Or· jąca: 

cze~stwa ~e ;uoze odmówić Persji prawa wy- ó.y.n:r.cji wyborczej d-0 Sejmu. Komisji z.lecon-o, Po za·łatwieniu sltomplik'owanych formalności H. Hoover urodził się w 1874 w &tanie Iowa. 
powiedzerua Mę, g;dyż byłoby to ~przeczne z za- ;;by projekt ć'rdynapji był gotowy najpóźniej na z władzami amerykań~imi w ~iesbadenie 1 Inżynier z zawOldu, ekonomista z tJa'tniłowania, 
sadam.1. karly ONZ. cłiiień 31 marca b. r. F --'-f pracował w przemvśle amerykańskim i literalnie z · r<W!K urcie n/Menem, ustalono termin startu , wyw~:1"mi Byrnesa molldaryzowaf się Komisja wybrała podkomisję, która odbyła samolotu, który miał przewieźć obu pm:estęp- we wszystkich częściach świata, poznał Austra-
przedś1:aw1c1el W. Brytanii, .sir A!eksan-der Ca- już w sprawie ordynacji wyborczej kilka po- ców do Polski, na sobotę 30 b. m,, l!o<lz. l1·a. lię, Afrykę Południową, Indie, Chiny, Rosję, 
dogan. Przedstawiciel P.ol;-ki, amba<Sador Lan- siedzeń. Na ostatnim zebraniu w dniu 28 mar· Start odbyć się miał z io-tniska Eschoborn pod Włochy. W latach 1914-15 był przew.odnfo.zą-
6~ P?Parł wnios_ek ZWiąz,ku Radzieckiego. Za- ca dyskusję nad samym projektem ordynacji Frankfurtem około godz. !1. cym amerykańskiej komisji pomocy w Loru:ly
biera1ąc ponownie gfos, oświiadczy.l' ambasador odroczono. Nat-omiast przeprowadzono dysku- Punktualnie 0 godz. l1-ej przybył na lotni· llie, po wojnie zaś objął swą dziaWnością całą 
Zwią~u Ra~zieckiego, Gromyko, iż 6}Jr.awa per- s'ję n'll>d dopu:szczenlem wojskowych w służbie eko immochód więzienny. silnie esi'korlowiany Europę. Stał się wielkim specjalistą w dziedzi
ska nre poWlnna figuro\Y"ać 1111 porządku dzien- czynnej do udziału w wyb.ora<:h. przcl'l żandarmerię amer)~kańską. Fischera i n.ie zagadnień żywnościowych. Parokrotnie pia
nym sesji Rady Bezpieczeństwa, &dyż d·o:stLło W dyskusji P. S. L. wypowiedziało się prte· Greisera przepr.owadzono do jednego z pokojów stował w rządzie a:inerykańs:kiru. stanowi~o se· 
do porozumieni~ między Pensją i Związkiem Ra- civ.• udziałowi wojska w wybora-cb. Przedstawi- dworca lotniczego, gdzie odbyć się miał akt krehtrza haudłu. W roku 1929 wstoał z ramienia 
dzieekhn, w wyniku któreg-0 rozpo-częta zost:i.-i' ciele innych stronnictw byli odmiennego ro:i.nia, przejęcia więźniów. Do pokoju wszedł prok. Parldi '.Repub!ikań&kiej prezydentem St. Zljednoł~ ·'W dnin 24 marca ewa!kuacja wojs'k! radziec· W rezulilac-ie podkomisja głosami czterech par- Saiwick:i wraz z 7.ma oficerami Bezpieczeństwa czonycb. 
k!ch z_ Perisji. zakończy się ona w ciągu ~ tii zblok'owanyc!:t przy VJ""Strzymaniu się od gił'o- po-cł dowództwem mjr. Perkowskiego. Widok Za iro·sługi fil!anir-0pijne illa: społeczeii.st"#ł 
tygod:tii, 'O 1fe nie , zajdą illieprzewi~ane oko· S'owania P. S. L. i Stroooictwa Pracy uchwa„ polskich mundurów zrobH na Fischerze i Grei· poI~kiego, zwłaszcza dla dzieci otrzymał w sWCJ 
liczności. • ' · · · ·-' lila przyzn:ać woj~kowym w czymej służbie serze piorunujące wrażeµie. Dopiero w tej chwi- im czasie doktorafy ~onorowe uniwersyteto'~ 

Po. ptumów!en~adi odhyto· się głoso anie, pr~wo głv_su. . . „ li do V"iedzieH się oni, iż mają być przewiezieni Kralw?fskiego, Warszawskiego i Lw•ows:kie-~·o, 
w kloreg-~ v,ryk niku wniosek radt:iedń został od- z„ prz~1egu prac 1:km1~11. K. R.ł ~· ~a ordy· efo Polski. Aikt formalnego prze-Jęcia więzn.iów orrkiofywaW\elstwo ho.?orowe różny.eh miast 

1 rzucony wię . sześc~~- 9 głc_isów przeciwko 2. nacp 1Wyv'01'cZeJ „wyn ·a '~ z;ipe me. iasno, z: od.był się w amerykańskim tempie. Protókół po s ci, z arszawą 1 P-0znaniem na czele. 
P-o tym głosowaniu przeclstawlt:1el ra zillefu JlTOJe~t :or4J,ma-c1i ~'borcze1 n\e będ~e f-0tow) przejęci:t został podpisany 0 godz. i t-e' mi- Ob_ecnie przybywa do na.s w tym samym cha-

z.eown z:rubrał. ~1c_is, dom~gi;j~c si~ od'ro_czeni.1 l'la f1~n 3:· ma:ca..: . . nut 5. . ~~~e_rze .obroncy p;zcd !!lodem i. ch1~~em. O 
s?1"arwy persk1ei. l, 81)rzec1wia1ą-c się udzieleniu ,V.. p-~ąłek ~b:ua „2 rua:c.a od?ył~ su~. i:Ienar- Pod eskortą oficerów polskich przestępcy hit- I ~e~ l~&;ak trudnieisz~ ma zadame, ruz przed 
g.!osu. przedsh1w1c1elowi Pers.ji. Zaztiaczył przy ill.e pos·1ed7eme Mazu;sk1e1 .Woiewodzinei Rady lernwscy zioslali przeprowadzeni do 'wojslkowe·j cw1ercw'leczem ... Zasta1ę P~lskę ~ardziej spu-
tym anil>asador Gromy.ko że 0 ile R .• A„ Be~- Narodowe1. Na. pos1edzeruu wykluczono rad- „0 sam~Iotu polski"e"'o Gt · . ~· 11 • ... ___ stQ:S'zoną, ludnosc doszczętnie wvn1szc:ooną sto-. . ""·· . ' ~- „ h J .1. b k S b i k . G' . k' . " v 11 , e1ser i l:'1sc er Uur« 1. p 1 k' . N' ,- , p:eczens:wa n1e podzieli jego arg~ntów, to nyc aan ow~ ą, ó o e~vs ą 1 orruc wg.o, ni są po cy:-wilncmu. Greiser ma gŁowę oburtda- ie~ . os ·1 w rnmacb. ie.stety dzisiaj nie tylko 
me 'będzie> on mógł brać udziału w d'"j~kttsji. nad \M6rzy przesz.li ze Strontuctwa Ludowego do :iowaną, przed J-ma tygodniami bowiem prze- dz.iec1, ale cały naró. d potrzebuje -wydaiblej p-o
s.ka:rgą ~ską. „ ... . . P. s._ 1:: . . . . , . . I chód.z.ił operację ucha śnidkowe1l:o. m-o~y o.d. sprzymierzeńca~ ~Łmy na.. SW~ tery-~o pr.zeprowaażen.1u gorących debat na W1'.io- 1 Wsi;-od !07 lys. zolnierzy 1 oftcerow Wo1,-.k~ Samolot wystartował 0 g>0dz. 11 m. 15. Lol· tc;i?um me ~aznał <Ykruc1enstw woin:y i okupa-

seik de~eg'~fo!! IrnncU'Skfego wybrano kotnisję dla Pol~e~o we ~łoszech prz~pro~adzony ~a ~y~ i do War~zawy trwał olmu!łe 4 godzi.ny. C:JJ. P~lskai ~czy n~ ~róhowa111:\ ptz.>yOaiń Hoo· 
zbadania sp;.awy odroczettia. Do komisji wesni plebrscJ t, ktorym ma!ą s;ę oru WYpOWledziec 1 Grefser i Fi~cher początkowo z!lajdowa.li się v?ra 1 ~a 1ego .. wie1k1e doś~viadczenie w orga
przedsta;-ric1~le SJanów ~jednoczonych, Z wiąz- za pol~~~.icm lub. przeciw p~wrofo~1. do włas· . w stanie kompletnej depresji m:otaincj. Uspetkoili mz~wanm akCJ: ratun·l~owe1 n.a , w!e4ką s.kalę. 
ku Ra.tlz1eck1ego i Franc)!, n~g? ki 8:gu. ~leb1scyt OT'f;\a~1zow~n) , l~~t .Pr .. ze.z/ si\? dopieto dowiedziawszy się, iż w Polsce nie Zł?zrł'. on ~o;v?d osob1~t:go pos'Y1ęcenia, po-

Komisja fa nie osiąguęła porozumienia W misr~. w~isk~\\ą rz".ld~ polski~go 1 0~01 c St.ę .ma zostaną strnceni natychmiast, lecz staną prżed de!muiąc uoiązhwą podroz po kra1ach eur-0pej
dniu 28 marca przewodniczący Ra'C!y Be.zpie- ~leJ więcej za mie'Siąc czyli z koncern kwiet- ·sądem. Obaj wyrni!i nadzieję, iż zll.a.jdzie się skioh w tak pode~złym. wieku i. w tak ciężkicn 
czeństwa postawił pod gfosowanie 3 wnioski· <11~1" dz dd . ł 1 k' . ·i'· wielu Polaków. którzy zechcą swiadczyć na ich war~.ach ·kc_imuniikałcyinych. Witamy prezyden-
przeds-taiW'iciela Zwiazku Radżieckie"o 0 odro: E1ę. ~ 0 l>alziat-am.1 ~o1s.bimi. staic1onowan)'m1 korzy~ć, co powillno wpłynąć na złruo,iodzenie ta covera 1ako mi ego i zasłużooego gościa 

. .t l „ d 0- k . . s w g1pcie, - es: yn'1e 1 i an1e przeprowa"'z.a· k w·d • b ł . . k , b • H Hoover z ie!lzk ł p t k li •
1
. ozenie rY& msJI o 1 >vie!ma, przedstawiciefa n · t tu. ie l b' t . t ,1;-yro u, 1 ac yo l.Z są zas cezem poz awio- · am a w a acv u 1•1ys 1w-

Egip!u o. przesłuchanie dele~ata Persji i przed- l ks . J Gł raz P ~ isbcy w sprt::iwlie po.wkro :1 nym brutalności trakfowaniem ich przez cskor- ski~ na terenie Łazienek. Towarzyszące mu 
stawfoiela Australii o przedłożeniu pisemnych n?e mraiu. h ·roslotwanie r?A.ec1ne„ w . ycl i,_wois acn te, polską. W drodze otrzymali 1l.awel śl1ia<lanie, as.ooy rozlo]wwane zostały, cz.ęściow.o w po-

. ·--" . t .1 a ca a• eru o.1,..1anc6 0 1 co...:onywane kl •·a · Ll ~. . ·dJ' . . bliskich <Smacl I · t ł · • · o~w1aouczen s ron. jest z hi.ic <u.tvwy m. h :1:. tn' . \Y/ p 1 Ł 

1 
s attaJ .ce s1~ ? -c:;i eua z wę; ·utą 1 serem or~ „ ·.mel pans WOW}'CI 1, cz.ęsc1owo po 

1Wnia&e:k radziecki został odrzucony wil':lisz-0· nie plebis~yt ·polsk'ai ~c '1 ° . 1 eizy~ t . _a eb y- papierosów. Polska zasada: 1.Nie odwet, lecz hotelach. Goście amef1·kańscy odbędą dzisiaj 
ścią S gtosów. Po agfo.szeniu wynil-tów głosowa- tyjską mis'ę wó" k 0 

ser vowany l s pr ... ez ry· .Sprawiedliwość" nie mieści się w ich giowach. sze;eg konferettdji z udziałem premiera, mini-
nia ambasador radziecki Gromyko opuścił salę Rzeczp.o!pol't.~ ową. d kl l'l .\V tokn podrózy stali się nawet rozmowni: strow i rzeczozna.wców ora:z prz~dstawiciel1 
obra.dl wraz 'I: całą deleg~cją. ' API poda' . ,/ d re rud='-or,em P

1
°b1 ycG?.ny:n Greiser mówił stosunkowo n.ieile po polsku. prasy po:lsktej i zagra.niemej. \X!ieczorem Pre· 

Je, e pe czas euaLy w z ie mm Dop'e·o przed ~amą War · · · · zydent K R N Bierut pode' ' b d · Na salę wezwano ambasadora Pers;i, Hussein j odpowiadając na interpealcję w sprawie reW:i- _ 1
1 

' • d - dz ć s~aw~. w:ęzntawie za- Belwed~;e ~~· ·. ob' d imowac ę zie w 
Ala, klóry ujawnił- propozycje skierowane pod zji w loka.fu P. s. L. minister Me i ei! oświad- c„ę I (),owi: z ra k~ rrzy5nę ~;die. . 4 „ 8Cl !:1 em. 
adresem jego rządu przez Zi:cią;:e.k Radziecki. czył iż Rząd Brvlyjski otrzymał w tej spra-

1
. a K.7c;u ocbe_:wa sako~ 0 kt.1ęza.rowy 2 W sobotę zwiedzać bedzie b. prez. Hbover 

W cią1!u dnia 29 marca Rada Beżpiccr.:eństwa wie ~aport od swe.go an:basadorn w War~zawie ~~:en~, si~ ,;z r""~n~ i~s 0 d ą, . 0~~ prze- instytucie społeczne, domy dzi ecięce, pu'.nktv 
szukałiai wyjścia z triidnej s)•luacji zarówno na Rapurt ,jesl przedmiotem rozważań Rządu. ' 1/~

2a0~. ~ ) wuR kęz~ 0 k 0 więzienia tub- wyżywienia w Warszawie i okolicy. W niedzie-
p~siedz~~iu niejavtnyro jak i dostępnym dla pu- _W odpowiedzi na imtą :interpelacj'ę p. Me. 0 ow ie„o na 3 owiec ą. lę odleci do Finlandii. 
l:tlicznosc1, Neil zakomunikował, że powołując się na uch- PREtYDENT A:OOV~R W PbLSCE 
Późnym wieczorem po wyjaśnieniu do<latko- waty w Jak.ie ministęr spraw zagranicz- " WYNlKJ SPISU LUDNOśCI. 

wo sprawy przez El{ierowanie szeregu pybń do nych Wielkiej B!'ytanii ni~ zgodził się na oiko- W dniu wczoraiszym przybył samolettem do 
ambasadora perski-ego µO.Stan,owiono odroczyć czenie wyborów w Polsce do jesieni i wysto- \l(!arszawy Herbert Clarc Hoover b. prez.ydent Przeprowadzony w dniu 14 lutego r. b . ogól -
pcsiedzen•ie Ra:ciy Bezpieczeństwa do śrotly 3 Eował w tej spt"awie do Pol.skie-go M. S. Z. pis- Stanów Zjednoczonych A. P. • ny spis ludności wykazał wg dotychczasowych 
kwietnia poruczając sekretarz'CY/i Organh:acji mo, na które oczekuje odpowie<lz1. Rdzef z nim przylecieli: Haugh Gibson, z.na- obliczeń, że Polska posiada 23.622 tvs. lud:ności. 
Narodów. Zf.ed. noc.zonych _zwrócenie si.ę d. 0 rzą-1 Do ". r. S. '7,. pl· omo t,·iki'e „.0.dłu0.,. ,,Rc'.CCZllO· ny yp' o mata, współpracownik pre z. Hoovlilra S•·• . b' " ł · l "· /, u ", , • •w akcji niesienia pomoey Europie w latach ,..isem nie o ięte zosta1y Si y Zbroj.Jl.e i Kor-~u. radz1cc~1cgo i. pe_rss:1~gó z zap~amem, w spolitej" nie na:deszło. 1918-19, który w kwietniu 1919 roku został pus Bezpieczeństwa. Natomiast wtaczano do 1ak~ st~dmm zna1du1ą s:ę ro.k~\vatn.a persko- Naszym zdaniem żudne z paiistw obcych nie · 
n•d~1eck1e. Do pro?temu pe:S'k.ic~ti \~1etka Bry- powinno się mieszać w wewnętrzne sprawy mianowany pierwszym posłem nadzwyczajnym spisu lucki.ość niemiecką, przeznaczoną na wy-
tama przykłada w1e1ką wagę. W dniu 29 przy· Polski i ministrem pełnomocnym amerykańskim w Pol- &iedlenie. Wynosi ona około dwóch milionów 
byłai do stolicy pen~iej specjalua misja aitl:giel- ' sce i na tym stanowisku pozostał d'o r. 19'.A. Pe odjętiu liczby nietnie.c<kiej Iudnóści należy 
sli-a, w skład której wchodzą przedstawiciele ""REISER I FISCHER JU"" S"' W WARSZAWIE Dr. D. A. Fitzgerald, dyr. u.n:ędu zapotrzebo- d d 1. b 
P '- "" r. "" wań i przydziafó•v w min. rolni'ct"•a USA. p. 0 ac icz ę :repatriantów, któr.zy przybędą ze a.rtii Pracy i stronl1ichlria -Konscr\vatywnego • n 

dla zbadania sytuacji na mief!!icu. 30.IIL b. r. o godz. 15 ńli.n. 45 wylądował na Al. Pate, b. urzędnik pierwszej misji Hoovera wschodu i zachodu. 
· Okęciu specjalny samolot wojskowy, który przy- w PoJ.sce, dyr. działu pomocy ieńcom wnjen- W 

WYDOR'Y W GRECJI. wiózł z Frankh1rlu n/Menem wyda11Jycl1 Polsce nym Amer. Czerwonego Krzyża; p. Per.t.iin C. arlo jeszcz~ przytocl'.yć cyfry ludności nai-
W dni\t 31 marca r. b. odbyły się wyhor\" w zbrodniar.z.y hitlerowskich: Arłura Greisel'la, CaJpitl, wiceprezes Komitetu Pomocy. Polsce; większych miast polskich . .Okazuje się, ze dz1· 

Grecji. Stronnictwa skrajnie lewicowe Grecji ,_gauleitera Kraju W arty" oraz dr. Ludwika p. \V. Hallen Turk. dyrektor Komitetu Pomocy si2r pierwsze 111iefsce pod względem wielkości 
zbojkotowaly tt> wybory. Fis'Chera. .. Guberna~ora wars.zawskie!,!o". Polsce; p. Ftm~k _Ma-s~11 .. „ . . ziijmuje lódż z 497-iomia lyis . mieszkańców, D<J· 

Przecl odbyciem się wybc)row przed5'tawiciel Trzeci z prze~tępcó1 · woje11nych, których wy- Na czele te1 l1czn>e1 m1S1;1 stoi człowiek o piero na dru,fm m·e·. t · W . . . :p 
r:U;du W. Brytanii, przemawiając prze.z r:tdio dar;ie Polsce zosla!o uz~odnione z władzar.i.i świ1;towej sławie - Herbet Ciark Hoo~·e1• nie- .1 ~ _ 

477 
. 1_ . 1 i:cu ~ 0~. ar.~awa z ra-

zwrócił się do Grekćw z apelem, aby wzięli amerykańs.kimi. dr. Huhler, „sekretarz sba,;u w zwy>ile popularny w Pólsce z powodu pomocy, ,,„;. , . . ty:s., Ki:ikow liczy okrągło 300 tys 
udział w wyborach. Wyliczy{ on przyczyny. rządzie G. G." - został chwilowo zatrzymany jaką niósł dzieciom polskim po pierwszej woi-1 poznteJ idą: Poznań - 268 tys., Wrocław - 168 
które powinny skłonić Greków do liczne~o sra· w Norymberdze do dyspozycii Tryblli:lału Mię· nie światowej. Bawił u nas w połowie s1erpnia tys., By<l:goszcz - 134 tys., Katowice - 128 ty~. 
wienh• się do urn wyborczych. Są one na:;tępu- dzynarod.owego, gdyż może być powołany do 19~~ r., ~ zar~ni~ naszej niep~dległości. O Gdańsk - 118 tys., Chorzów _ 103 tys., Czi;-
jące: Jeźeli "Parlament, jaki zostanie wybr.;ny w zeznań w sprawie .. Gubernatora Generalnego wdz1ęczne1 pamięci narodu polsk1ego z po wo- sto chowa ~ 1{)1 t _

5 
Lubi' 

99 
t GI ' . 

niedzielę, nie będzie reprezentował większości, FraI1Jka". du ówczesnej akoji charytatywnej, będzie mógł '} '' m - Y"S:· iwi-
narodu, io nie bedzie to winą tych, którzy g•o- 1 Samolotem, wiozącym Greisera i Fre.c!ie.ra 

1 
{eraz przekonać się, oclnajdu)ąc, w wielu mia- ce ~ % tys., Bytom - 93 tys., Gdyma - 99 

sowali, lecz włainie tych, którzy s1ę od głoso- I przybyli do Warsża.Wy delegat rządu do s.praw sfach polskich ul.lee, pl.acc, i skwery_ nazwme tys., Somowiec - 78 tvs„ Sze<zecin - 74 tys., 
w;ama w:strz~ali. I przesi!ępców wojem!llych. prok. Jerzy Sa-wi~i swoim i~iętn. m..-.t~~ SP.,O_~ób P.o.!!~a 'U~~iła ~albnych ~ ~ iv,s„ Radom _.;... 10 tY.S •• . T.o· 
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W:'.JSCE \V/li:CZ 'EGO SPOCZYNKU 
Z Podlas;,1 z parnf'i :\iii:clr· rzec otrz,·mali· 

śmy lH pot! row~ i:~zym l~ 1;1'e1n, w k.i1irym 

Cłi~OPSKI SZT ANDAk 

p. J. 11. 1h11ll.-d lldlll o t1.1m1('ju: C'h slo'rn;1\;a::-h . . . • . . . 
parnrialn. eh. Li~! ten podHi:1r do wI;.:clomoi'ci \Y/:iru:i\.i :lycia i rozw?j~ ~zizcka wie1~kie10 I no w ?1ysl ~ałozeń ideowych, klórych celem 1est 1 

nie cpr. rnjemy w żadne komenlarre, gdy i. ~ą trudr:e, pel~~ .Pr:ec1w1!!nd~, ha~u1,cycli, ~złow ek, uążący d„ przew~gi sil du~howych 
treU i:' :o ~ama przez sic jest d'Jslatcc1.n ·e normalr.y ro:o:wo1 sł f:zycznych i psychiczn")'ch. i moralnyo!i w stosunku m11;dzyludzk1m oraz 
przl'j l' ~)\.ta. ' ' . · ' j • Ci:\l!'.a pog~ń ro:lziny ZP. chlebem pown~d- , co takiel!o porzą~'·rn n~ świecie, by czl~wiek 

„~~ ri <l:n<:~nby si~, że cmeri!arz, że nw,1 illł ·~im, c1ąg1a. r.~eprz(:Orwana prac~ m:i.tb podz:e-114.[.zys.Lko ~o[!ł ~s·~!(nąc własną pracą.„ mkog".l 
jr:st niną o.•/n!ni,1 przydani.1 dla ziemsl.iej '~~a na z~1ęc a w g?spodaratw'.e•. na wyży.wie- n;~ wyzyr~1wał J me był .wyzyslnwany ... 
po:vlol:i /u. ,J,;ldej - miecznego spoczyn-1 nie.' ~p~n'~· , oblat:ini'.? domow~1kow z .~on1ecz- . Zatem Ch.T.Pp. ma stac s·ę w pewne) mierz~ 
l>u. Zdaw:.dob,1/ się, że Kościół po/raf i .~:la- no ~ <-1 n ewie e czasu pozost.aw1a .dla dziecka. pu,rwszym ogniwem wychowawczym pokolen 

1w ·v 11 ć uczucia rodzin zmorlych i miej.•ca I lak od p·erw~zyc!1 dni. :1.yci:t .m„leńslwo chłopskich w ramach ruc:h.u lud~wego. 
ich spoczynku pozoslawi:t w na/('i.yiym 1 ~~i a.ota o ~łl; .1ych. silach 1 .w~asne1 oJ~orno- A obok lego statut powiada, ze do celu To-
::p,r,ko ·u i poszanowa 11 i 11 • A jed/la,,_ fok oiel ~c1 f1z1c:we1, nie m:11ąc wł:iściw1e zor1?&n1zcw.>• J w~r;:ystwa należy: 
j ·•' J n0; opi?ki, bo n:i to potrzebny jest cz.:is i od- I a) szerz„nie i r()Z.wijanie opieki moralnej i 

._::1;ia cmentarzu pnrafialnym „Viędzyrzec r-o.wieun·~ warunki; . . . . . I materi~lnej. ?ad dzieć.mi ~hlopsJ..im~. a w 
panu ją inne :zroyc;:aje. Crneniar z ~'peci I Z. pro~lemem. na eżyte1 opie~1 nad dziecl;1em sz~~~l!ol"_los"1. u~d dz'.e~~ .P?zbaw10nymi 
miil.<o. TrzC'ba z nic"O „robić coś m ro- wqz•! się pinu:i;cy pow~zechn1e poJ!ląd na po- na1;,>zyle1 op1ek1 rodz1c1e•k1e1, 
c:;wju ogrodn sp.1 ttr<0;~ego. Szp;ifffy, 1L1ia I pracy n~ię<lzy _kobietą i mężc1yzną na ws;. b) or~anizc: Ha_nie ws~ólp.racy pomiędzy . ro-
m:.zys!kie mogiły zwrócone nwją być fron- I \ak cały c.1ężar .t~ospodarstwa (,\omowet!o, ~ dzmą, op.1~k.unam1 1 _wychowaw<:am1 w 
Iem do gluronych alej, ot żeby było pięk i;rzy tym .duioa częsć ~r~cy .w gospodarce rol?ef wycho~vamu 1 ks~lalcemu, . 
nie. Takie ui!oienie J'OS/arvil sobie zaroia· wł~żona 1est n.a barlu "?b'.ety. Rzadko kto~y c) sz11kame na:1w:łaś~1wszych f.orm 1 a~oaobó~ 
doroca cmentarza międzyrzeckiego ks. pro- ~e-zczyzna poml\ga. kobiec1e yr go.sp~darstw~e wychowywa?•a 1 nauczarua dla srodowi 
boszcz n. Za my[;!.'! l'OSZCt~I czyn. o.omo"'.y~ lub w p1.elęg:n~wanm ~111e~1 zgodnie ska c?łopsfoego. . • 

l'ozpoc'Zi•fo u •)ieknianie lvnentarzlł. z przyię„ym zwyicza,em, ze „to me c_1łopAla, a W ;tad.miach Tow.arzystwa proiektowana iest 
" L • ' , . ' babska ri e z" · k d d · k · 1 · h Wszysft·ie pomniki, krzyże na mogiłach . c · . , . "lp1e a na z1ec iem nonr~a n~ i c. orym, 

zwrócono f,-ontem ku alei glumu.ej, bez-. Mamy 1u.:1: ~poro P:z!~ładów .zmian, ,akie n· l\aleką. czy upośledzo~ym, dz1ecluem, klore ma 
mz"lrdu na to czy a!i:zirat slat3 mają nad frum szły n.a. wsi: Ot.:i „W1c1 w swe! pncy s11n.owy- rodz1co"". oraz nad sierotą. . 
ną 0 z~kopann, czy też im pustym miejscu, ch?\thW~zeJ do~z~y do powa~nych wyników. Chodzi o to, by SJ?ołeczno~ć wiejska ll:siło· 
a nad nil!!boszczykiem niecfl wyrasta strzy-1 Wiemy, że ~łodzie:!: z tych ~s1, w któryc:~ wy· wa~a na danym terenie orJla.niz~wać w z~1oro· 
.. f . . /,·t, e· 

71 0
„ l /J;.,„•c' clzi•c·i chowywala się w k?tach - i~t przodowniczym we1 formie pom0<: w rozwoiu f1zycimym 1 du 

znna rarvc1, po ' or J I „1 •c,„u • ' • ; l t · ł d h d · · z · · chodzić ludzie idący za konduktem pn:;rze- e.eUmdP.n em wóbpos ęp1,e. spe elcrnyn~ nardo du .. ć . < .o;';-m zh1ect. eby .o~_ok. poa.s\adzw~e1 ko 
boroi m. Gdy na fo zmracano uroagę /.;się- . .ane pr Y opte.1u spe ~cznei na z!e. m1 mor,.;1 ~vyc owaw:cz~f. JS..a.ą 1est ~o. ina, two 
dzii !J mboszczaroi, oclporviedzial on, te P: ov.ad~one ?y.ly. przed wo;ną _pTz~z ~rl!antza- r:ąło. się zroz.umi~n1e . dla w:irtosci społeczne . 

t l
,.P . 1 

1
• ni· chodzi • umar· cie kobiet w1eJS>kich, przez Spoldz1eln1e Zdre- opieki nad dz1eck1em i matką. 

'I ,,o po zyml)c 1 s ę e • " · M 1 · k P k · N I · · dz' f'r/'m to nie prz'eszkadza, a przez takie ino- 'k"•1~ w k ł:i.r <Mowł edJ .' ....!zwe~~rks . •. oraz przez: me- t a fnorma ny ;_ozwoJ .1eckabwpł!wad ~obr:i 
mnr'e cmenfarz z ska na esteJycznym W!J" .ore O 8 O :ue~, ie)S lej. a mos era wyc.:10-w:awcza, trze a rĄ • z:iec~u 

I d
l . ,, !I sl warzać w p<>staet pomocy w organ1zaw„n1u 

g 11 zie · P )-• d Chi -Lr „ T .... b ł" .....ri h ' · t" d · · i'rzy tym upiększaniu cmentarza nie PY- owo_,,. 0 pracy o.,.....eao OW•l"ZJ•••• Eh ·~· Ee.po ow 1ł""„owyc , .wie „c, zieciń-
ta się rocale o zdanie rodziny, która za· Puyjaci6ł Dzieci. tów itp', 
ku >iła mie ·sca i f.:tór;i roolalaby peronie . . . . . . .vt:'taśn1e ~ow11~z:ystwo Ch.T.P.D. .,, ~·~dej 
b 

lk . 
1
1 l · 

5 
oni nad moi1i/1l a nie N.a osłalnim Z1e:tdz1e ~1c1owym w grudniu m1e1scowośc1 mim nad tym myśleć, by dzieciom 

y ·rzyz s a meru z Y o '·' . b dł I l ł · d t 1 d b d t · · C to j >st slu.sz- " · r. za pa a uc iwa a powo u1ąca o pracy s worzyć p ace sportow11, 01tro y za aw Cll:J 

w ? rus 11m ~1e1sce~. .zy wol ~ rodzin!/! Chłopski" Towarzystwo Puyjac:iół Dzieci. Za· świetlice. 
ne. Cz!J, Io .m~li~zei~e / 111 z ol~e? MatP sadniczym zadanii!m tej now~ instytucji jest Na!ety IJ'W'f6cić uwagę i - włdciwy kierunek 
zmarlycii ~ie 1estf ~ Y 58";0~ c nenfarza"· społeczne organizowanie pomocr dzieciom wychowama l wyksńałcenia p~koleń chłop
teg1. prz.'f Y.m „es be y~on::a~ u 1 uli z kach\ rhłopskim na wsi podobnie, jak to czyni od ~kich, zgodnych z ideami przewodnimi ruchu 
roz oru1e się gro/,; Y,> . a ze

7 
Ph c I wielu lat w mieście wśród dzieci robotcików ludowe~o. 

poi:~z1:z1:~ane ~l.l ·osci ~ 11

1iaryc .' k hoclzi Robolni~ze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci. Bardzo wdnl\ jest r6wnid sprawa nłea~nia 
.n.•O~ s.its:zn1e uwroazy' ze Jłl c I W d . h 'd h t t Ch T p D 6 h . 

oto aby byl piękny cmentarz to czy nie · .. za„ :iruac h1 eow.rcd ~ a:u ~b . ć. · .. ~ - pomochy wy~ owak''t'llcom w sprawach nauczama 

Z 
~ • • '! " Ił d · -t·oszc u 1·esl Wi się, „e „wyc owanie z1ec1 o.u ywa się wm- i wyc owania sz onego. 

ep1e1, 1es 1 roec ug z anza prµv Zu ·. 

to obojętne czy zc:vnętrzne obrnmoroan!a ,_.... 1DMOU1n1n11 ... n1ue11111111111n1111n111111nnnn 11111111111111111111n11111t~ 

mo~il są nad rzeczymistą mogiłą czy n!e, 
byle bylo na: zervnąfrz P,ir:lm~e., royb11do
roać nomy, według kanonoro piękna cmen· 
iarz a nad trumnami nieboszczykóro p<r 
siać groch czy posadzić kapustę. 

tart na bok. Fakt ten napmva nas trpską 
i jest jeszcze jednym polwierdzeniem, że 
1'.r>ściolomi chodzi za11~ze o zemnę/rzną 
pompę, a nie o treść uczuć ludzkich''. 

tfnnport lnu 
Import lnu w1budził szerol-ie zain 

tere.sCJwnnie ,1-śród ua ·zych Ctyielni 
ków. 

Poniżej dmkujemy jedną t: wiel'.1 
W)1JOWiedzi nadsyłan)ch nam z tere 
nu. Oto co pisze p. 1". Piątek. 

\V numerze 10 „Chłopskiego Sztandaru" by
k. um'. cszczona notatka o imporcie surowca ?Ia 
I rzemysłu włókienniczego w ~olsc~. Oproc~ 
Lawelny, którą rzecz ja.sna cuqmy 1mport?wa~ 
w całości i wdny, klórej mam'( znikome ilot!;• 
własne, a w ogromnej większości przemysł wlo 
1-iznniczy zdany 1cst Il.li. import tego surowca 
był tam wyroieniOJlY i len, którego sprowadza· 
PO z iaczne ilofoi w ramach umowv handlowe 
ze Zw'.ązku Rad„'ecldego oraz 7 UNRRA. 

Za artykuły sprowadzane płacimy swoimi. in 
nyr.1i surowcami lub wyrobami fabrycznymi, a 
v slm'.ek cze~o nasz tak zdewastowany i usz· 
czt'plony przemyst zmuStony jest częściowe 
p!acować dla zagranicy, aby wyrobić zapłatę 
za surowce. Obecnie, po slras7nyc'i. zniszcze
!"':ech woi E'nnych i okupacji, tak mało ma· 
my nrt·yk~łów do wywozu, a hk du:i:o do !m· 
po lu, ie t:Łrzym;inie w t}ch warunkach zrow· 
noważone6o bilansu hand[owe110 jest rzeczą 
c61;omnie ~trudną, a sprawę komp!ilmje brak 
z.ola i inne lrud•1ości polityczno • l':&i>'IJOdarcze. 
\V tych warunkach powinniśmy przywozić rze
C7Y na;nie1będniejsze i te, których u siebie nie 
rr niy i m!eć nie mo::.emy. \'\'łaśnie !en jest ar
ty ulem, który p<Jsiadamy i produl,cję jego 
FO 'nieść możemy. 

· RÓŻNE WIADOMO:::;CI 
UMOWA POCZTOWO - TELEGRAFICZNA 

MIJ;DZY POLSKĄ A ZSRR 
01tat:nio podpi~na rostała umowa w s:pra· 

"ie nawiązania pocztowej i tełefoniczno-tele
~ra.licznej łącznoijci niiędzy Rzeczypospolilą 
Polskę. i Zwi~zkiem Radzit!ckim. Umowa wpro
wadza re:,!ularną i bezpo§rednią tTan.zytowĄ 
wymianę wszelkieg-0 rodzaju zwykłych i pole· 
conych przesyłek listowych orBZ listów w11rto
ściowych. 

Oprócz tel(o wprowadza się bezpolredAią ko· 
munikację telefoniczną między Pol.skĄ a Mo
skwą, Kijowem i Leningradem, która w miarę 
przygotowania technicznego będzie rouzerzo
na na inne miejscowoki ZSRR. 

Ure!!ulowano leż wszystkie sprawy połączo
ne :r: wymian ·ą telefonic:w.ą między obu pań
stwami. Sprawa językowa została· ustalona w 
len sposób, :te adresy na listach winny być pi· 
.o<>ne w języku kraiu przeznaczenia. adbo też w 
ji;zyku francuskim lub angielskim. 

W tych językar;h też mogą się locz1~ rozmo· 
wy telefoniczne i mo~ą być nadawane depesze. 
Pe.dpi-sana umowa daje niwoief Polsce bezpo
średnie połączenie teiefoniczne i telei(riificzne 
.: 1,whoclem przez rndzieckę strefę okupacyjnę 
w Niemczech. 

NIE ZABRAKNIE DR02DżY NA śWIĘTA 

PRZYDZIALY SZKLA INSPEKTOWEGO 

Mlnistedhvo Rolnictwa i Reform Rolnych 
1ozdzielilo ogółem •V miesi4cu lutym r. b. 64.QOO 
m kw. oraz w marcu do dnia 15-go - 50.000 
m kw. szkła inspektowego. W tej liczbie otrzy
mało wojwództwo warszawskie 36.000 m kw. 
lód1kie - 14.500 rn. 4w. 

\V szkło inspektowe zo~tały zaopatrzone ma. 
jatki paustwowe, Pań:>lwowe Zakłady Hodowli 
Roślin, Izby RoJ.njcze - do rozdy~ponowania 
w terenie, TUR, Towarzyslwo Uniwen;ytetów 
Ludowych, „Agril" warszawski, \Vydzi.ał Og
rodn"czy Zarządu Mie1skiego m st. Warszawy, 
S G.G.W. w Warszawie oraz Wyższa Szkoła 
Gospodarstwa Wiejskiego w Lodzi. 

Rozdawaniem szkła za.jęła się Centra1.t Ma
teriałów Budowlanych, po!iad~jąca oddziały 
we wszystkich miastach wojewódzkich. 

SZCZEPIENJA PRZECIWJłó2YCOWE 

Ministentwo Rolnictwa I Ref01m Rolnych 
wydało zarzą~e!La szczep:e1i ochronnych ce
lem zabezpieczenia trzody chlewnej przed wy
~tępującą w okresie letnim różycą świń • 

Szczepienia uodporniają org~nizm świni na 
przeciąg około p6ł roku, t. j. okres wychowu 
tucznika na ubój. 

W związku ze zblitającym sio: okre!em Maciory i knury chowane na rozpł;;'dniki oraz 
prze<lświ4lecZ11ym, powodującym zwięks one swinie tuczne, pozosfające dłużej w gospodar
z5potrzebowanie na drożdże • często "\\yzyski- ${Wach, winny być zaszczepione powtórnie po 
wanym przez niesumienną spekulację, poży- upływ;e 2 - 4 tygodni po pierwszym zaszcze
tecrną bę<lzie rzeczą stwierdził, że Zjcdnocze· pieniu. Powlórne szczepienie ucdporni orga
rie Przemyslu Dro:!.dżowe:lo jeft w stanie cal- r.izm na dalsze 3 miesiące. 
kowicie zaspokoić potrzeby kraju. Z początkiem wiosny lekarze weterynaryjni 

Aby nie dopuścić do braku i ewentualnego będą masowo przeprowadzać $Zczepienia prze· 
spekul.a.cyjnll'!lo podnie,ienia cen na drożdże, ciwr6życowe. 
Zjedn,ocze.r.ie magazynuje pewne ilości drożdżv I Ministerstwo Rolnictwa. i Reform Rol111ych do 
.,, ch1od~1ach ;~ladowy~h tak„ aby m01ly one tego celu zarezerwowało, do dnia ~ maja, 3.000 
w )<a:tdeJ .chwili, w razie zwiększonego zap.o- !itrów surowicy prociuko i krajowej, która roz
lrzebowau1a, być rzucone na rynek. prowadzona będz.ie w ter~n. W sprawach ncze-

WALKA ZE śWIERZBEM KONI 
r-ień tych nale:l:y zwracać się po informacje do 
powiatowych lekarzy weterynaryjnych. 

Nr T4 

D;i:ieci dutlrnięte krzywdami społeczcymł. 

Specjall'eJlo omówienia wym11ga zajladnienie 
p01;1ocy dzieciom dol.l.n;ęlym krzywdami spo
leC'zr.ymi, a wi~c dzieciom - sierotom, póuie· 
rt•toru, opuszczonym, chorym, upośledzonym 
l1z.ycznie czy psychicznie itp. 

Przec:e.t w na~zym rozumieniu społeczno -
c:emokrntycznym każde dziecko • człowiek ma 
rowr:e prawo do życia i rozwoju swoich władz 
tHn1·slowyc.h i dlatego dziecku dotkniętemu 
krzywdą 5polecz:ną to prawo należy zagwaranto
wać przez zorganizowanie odpowiednich wa
n:n!:i:-·.v W}Chowawczych i opieki materialnej. 

Ka .lde ciziecko - sierota jeśii nie będzie mo
gla być umieszczon2 w dobrej rodzinie z.a ·tęp
czej, w kt6rej znajdzie i opiekę i ciepło domo
we~o rodzinneJlo oguisl>a, co w naszym zrozu-
11'.ieniu stanowi najwłaściwsze warunki wycho
"".awcze, winno być umieszczone w odpowied
n,c.11 zakładach wychowawczych i naukO'Wycb. 
Dziecko chore czy zagrożone chorobą winno 
b-yć leczooe w formach społecznych, a więc czy 
odpowiednich P• zychodniach, czy specjalnych 
~aldadach, jak np. lecznice, sanatoria. Mały ka
!tka czy upoi;ledzony powinien znaleźć miejsce 
w odpowiednim zakładzie, gdzie będzie mógł 
<i~ 1 o.lwijać jak najpomyślniej i uczyć odpo-
1;:ecln1e1io zawodu, aby stać się mógł użytecz
flyn1: gdy przyjdą dojrza!e lata, a zarazem, by 
zmniejszyć mu poczucie tej krzywdy, która go 
c.lollrnęła przecież nie z jego willy! 

Obecna akcfa Ch,T.P.Q · 
; . ~ „ -

BiorĄc pod uwagę nuze rozwiązania mus•my 
zdać .obie i;µ.rawę, co może w tych warunkach . 
r~bić C?!opskie Towarzystwo Przyjaciół Dzie
ci. _Mu~1my uświa<lomić sobie, że jesteśmy or
gan1zac1ą młodą, nie mamy rozwiniętej sieci 
swoich. u;cJd:ziałów wojewódzk.ic:h, powiatowych. 
czy. nue1scowych kół. Prace <Organiu.cyjne 9" 
dopiero w zaczątka.ch. Niemniej obok spraw 
org~ni1acyjnyc!i podjęliśmy alcC';ę zwrócenia u
~ag1 na d~ieciko wiejskie, na sprawę roztocze
nia na.d mm właściwej opiieki u wszystkich 
czynników samorządowych, pań1twowych i 
!połecz~yc~. W.idzimy duże niedomogi w wy
C'hc.waniu 1 op!ece nad dzieckiem, dlatel!o j 
µrzede wszystknn zwracamy uwa.gę samej spo· 
łec~ności chł.opskiej na te sprawy. Nie chcieli
~Y~?1Y .spełniać roli filantropijnej, ale być or· 
~a?JZ~CJ~ c:hlop~kiej pomocy społecznej dla 
d.z1ec1: Naszą zasadniczą idieą jest to, by właś
~1e wie~ zatroszczyła się o swoje dzieci, I my, 
Jako. Chłopskie Towarz,ystwo, chcieliby~my 
przy1ść z pomocą taką, na jaką nas będzie stać. 

„ •• ,.„.„,,,,,,~„oe„•„•••••••••••••••••• 
~ • '> .... -. „ 

Z ruchu wydawniczego 
!'· łf ,,..~ ,.., .„"IO 

Nuklad~m Spóld7;it-1ni wycłn~vniczej „Prasa 
G_li!ops/...·a w ł._oclzi uknznJą się v dalszym 
r1ągn, o cz1•m 111.ż upr7.ed~io d-0nosiJiśmy nu
mery „Chlap$.kle~o tycia Go•podarcze~o", 
pr7ynosząc obf!ly 1 bogaty materiał z którym 
d~i.ą~y . świa<lo~ie .~o swych celów chłopi 
wrnm się 1azna1om1c. 

Oprócz w~pomniancgo pmna sp6tdzielni11 
~a w:d~t~ l.11b ma w przygotowaniu następu. 
Jące k 1ązki: 

.:. 
WYSZŁY Z DRUKU 

Prof. Tn~lof Stef an: 
UcL~iał chłopów w walkach' 
głość - zł. 60. 

Rei: Tadeu.~z: 
Rnch Lndowy w Polsce, w 
&ciach zł. 120.-

Skuza Wojciech: 
Kum ac. 

Ja~ie1lsl.:i Bruno: 
Słowo o Jakubie Szeli. 

Pr11ra zbiorowa: 

dwóch czę. 

Na stulecie Jakuba Szeli (1846-1946). 

W N AJBLI.żSZYM CZASIE 

Re/...· Tade11.~z: 
Poznajmy nową Jugosławię. 

śmir.•ki Jerzy: 
Czym są Wici? 

Gó.i~l.:i Józef: 
Chłopi w walce 'l prawo i clcmokrację. 

Praca zbioroma pod rednkcją T. Reka: 
Sylwetki działaczy ludo;vych. 

W'prawd•ie odr.-a:a od nas Wileńszczyzna, 
gdzie len u<lawał eię szcu!!ólnie dobrze i upra
wia o ~o tam dużo, rnspokaj?.jąc potrzeby n.a
szc~o przemydu. Jednak na pozostałym tere· 
nie na•ze~o kra u uprawiany jest rówr.ież, .a 
zwłr <v:za w wcj. białostockim, warnzawskim, 
lu~el0 \fr.,,, kic!eckirn, krakowskim (czy w in
llych woi. upra·.·: · a;ą, nie m!a!em okazji stwier
ezić) i:!pr•wiaią ~o rolnicy przewa!nie dh 
wła<nych polrzzb na wyrób s:>modziałoweJlo 
płóbn, wodrćw, d<?rek itp. z d1 obna nadwyżką 
na ~nrzed a7 . r~zed kilkttnaslu latv, !,iedy uµrn
wa Jnn na \'Y;'i' eii c7.clyfo:2 nie by la jeszcze od
powiedni o ro•lawiona, skup lnu do fabryk byl 
tt np5 prow1dztr y. Ob.!cn' e stwierdzi~em w 
r.i:c · lc'r:·ch c•'ro'ica<;h. że rolriicy mają pewn(> 
iiości h1, l· 'ć-r;·by chętn:e sprzedali i dziwią 
si~. Ż'.? akc;a dwpu przez r:rzemysl r:e jest pro
wa<lzona. 

Mmis!erstwo Rolnictw;:i i Reform Rolnych o- Poza tym Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
trzymało ostatnio z dostaw Uf\lRRA ole. 7 000 Rolr.ych dysponuje 4'i5 litrami surc.wicy prze- RZECZY CIEKAWE 

k 
~ I ciwróżycowej, otrzymanej z dostaw UNRRA w • . 

kg si9rl,i sublimowanej. Siar ·ę «O W3. ki ZE piuwszych dni:ich marca . W ln!~·m nlrnr.:i.ł sir. cłrntn nnmer m1e~1ęcz-

B·06280 

F. Piątek 

świe~zbem koni rozprow:id1ono za pośrednie- n 11. po l <' ł ]; · M S ' /... · · R 
lwem UrzęJów Wojewódzkich Dalsze ilości iurow:cy dosbrczone będą w 1 Ci ~·ai ~. Teka ~cf~. · · 'usz.z{.'1~ ·r~J •' zecz.lJ 
~I siarkę zostały zaopatrione wszyst\.ie mi:irę wyprodukowania w kraj11 wiględr.ie dal-1 no!'· o De·. ];11 J.l' J tnn.młer s yc7mowy pl rkzy-

w1 "' S7"ch dof.taw z za'1ranicy. ; ~1 n C'lt' ·.11wy ma ~~1a w s1eregu ar. y u-
l_lrzc:J.y wo;ewódz·l.-e. \'vojew.ldz!wa fl:ijbar- ' . , . . . , low poru'ZaJqcych roznorodne zagadnienia. 
ćziej n~ro:i:one świerzbe.m jal< gdańskie , po- Opln1 Y za . s1.~zepien ie pOJethnczych s11u.k W zwięzku z RokiPm I<o~kiuszkowsldm spot ._ 
mor•.\ie, Pomorze ZachoJn:e oraz Okrę~ Ma- pr~y S/C'tep:ei~iac-1~ ma<;.<J.wych WYL?a_cz~1J~\ "kamy arlyk11l pt. ,.Skacl w~wodzi sie wiclko~ć 
zms1<i, otrzymały po 2.COO kl! Urz~tly 'VOJewoclzk1e, za le1me od wai:1 ll N1n1. ' Tarlen~za Kofri11s1ki". Da lszvmi artvkulami sa · 

Pona.dto U··v~cly \':',,;,,."".'ńd~lde zaopat;zo~e Opl<>h·,te w i.;1dnym w~p:itlk11 ~lie mo.gą J?r!e: ' .. Jul~il.Pu~z War;1awv", ,.Po drod7e~v lcr~źniej: 
są w s1nkę z~. śl.ąs~a .. W ~.Je":od·dw~ gdansk1~, i kra cm<'. J, wo.ty 1 ~O 71. ocl szl ul\1 o ~~Jw~·zsze1 ;z.o§ć 1 prn~zlość", .,O e.n<:rgi_i ~t'lmowcj", z ro
w l tórym r>a~11eri1e swierzuu 1e~t du~e, zakupi- I \1 adze 1 to lqrznie z kosztem snrow 1cy 1 kul- slmozn.111-shra, z zaaadn1en oswiatow ych i kul-

iło 15.000· Irg ~iarki produkd,i krajow"j. tury. I lnralnrc-h. " 

Komitet Wyk')1<'1wczy PoJgJ:iego ~t„Jnnictwa Lud.>wego. Naczelny Rednktor: Jerzy Świrski. 

Redal;cja i Admini1<tracjn: Warszawa, Al. Jerozoilml'łkie 85 m. 4, czynna w dnie 11owi<zednie od t;;orl1iny 9 do godz. 14. Redakcjfl rękopisów nii> zwraca. 
---- -· -~· . -·- --- ---

'Prenumerata mił ~i~ ;wa '''Yllll~i ZO złotych. Prenumerata zbiorowa (od 3-ch egzern.plllrzy wzwyż na jeden 1Hlrt's) po zł. 15.- miesircznie. Cen11 pojedyńo.E'g-o nnmPrii 5 zł. 

Opłatę za prenumeratę w1'P:":• wp!acu: na k.1,1'r P. ,, . O :'-l r T - i;:n 

Składano w drukarni P. S. L. Nr. 1 przy ul. Hożej 48. Tłoczono w drukarni „Czytelnik", Marszałkowska 3/5. 


